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Kraków 6 lipca.
^wtórzyliśm y onegdaj za Słowem  doku­

ment, który nie wiemy dobrze jak nazwać, po­
nieważ jest on w życiu parlamentarnem nie 
znany. Nosi on formę prośby, zaniesionej do 
rządu. Tego rodzaju podania niejednokrotnie 
bywają czynione przez osobiście interesowa­
nych i nie dziwilibyśmy się, żeby takowe prze­
ciw ustawie propinacyjnej wnieśli uprawnieni 
do propinacyi, dowodząc że ustawa jest dla 
nich osobiście uciążliwą. Jakkolwiek z drugiej 
strony w życiu parlamentarnem takie podania 
zbiorowe nie zwykły odwoływać się do rządu 
po uchwaleniu ustawy, ale w formie petycyi 
unoszone bywają do ciał reprezentacyjnych. 
Po uchwalenia ustawy petycye takie mogłyby 
być jeszcze dopuszczone do korony, która bę­
dąc czynnikiem w parlamentarnem życiu może 
odmówić sankcyi uchwałom sejmowym. Inny 
jest jednak charakter petycyi, a inny prośby. 
Petycya wychodzi ze stanowiska interesów pu- 
Wicznych, domaga się powzięcia postanowień 
Według przekonania petentów zgodnych z do­
brem kraju; przeciwnie prośba do władzy wy­
konawczej ma zawsze charakter prywatny, u- 
sunięcia niekorzyści dotykających jedynie pro- 
Bzących. Z tego więc stanowiska forma prośby 
do rządu przeciw nchwale sejmu nie może być 
uważaną za właściwą; przybiera ona jednak 
charakter nawet ^drażliwy, skoro pochodzi nie 
od osób prywatnych, ale od posłów. Kto brał 
udział w obradach pewnego ciała, czuje się 
względami przyzwoitości związany z uchwałą 
n»wet przeciwną; zapatrywanie. jego wreszcie 
jart.nane,. mógł je bowiem wypowiedzieć, mógł 
głosować otwarcie. Cóż więc ma znaczyć pro­
śba powtarzająca zapatrywanie, powszechnie 
znane, a przynajmniej takie, które zaanem być 
powinno, bo poseł ma obowiązek swe prze­
konanie W sejmie objawić? Jeżeli zaś pogląd 
pewien objawił się w sejmie, nie ma potrzeby 
go powtarzać w formie prośby, rzecz ta bo­
wiem do niczego nie prowadzi.

Niewłaściwość formy razi tu jednak daleko 
hardzi^ z tego powodu, że posłowie starają 
mę rzecz całą przedstawić zupełnie inaczej, 
aniżeli przemawiali w sejmie. Bronili oni tam 
pewnych zasad, ale nietylko nie podejrzywali 
dobrej wiary sejmu, lecz nawet oddawali po­
chwały uprawnionym do propinacyi. Prośba 
zaś ich tchnie nienawiścią i oskarża wprost 
sejm o złą wiarę, o kierowanie się stronnicze- 
mi względami. Sposób ten mowy, przechodzi 
więc wszelką miarę nawet nieprzyzwoitości, 
a staje się podburzeniem przeciw sejmowi, o- 
braża godność naszej reprezentacyi i jako ta-
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ki biorąc rzecz ściśle prawniczo kwalifikuje się 
przed kratki sądowe.

Ustawa propinacyjna ma niewątpliwie wielu 
przeciwników, i my, jak wiadomo, nie podzie­
lamy wiele z zasad w niej przyjętych, chociaż 
nie traeimy nadziei, że te mogą jeszcze uledz 
zmianie, i właśnie ustawa uchwalona ma tę 
zaletę, że przesądza jedynie sam fakt zniesie­
nia propiaacyi, dozwalając jeszcze w ciągu pe- 
ryodu na dalsze jej trwanie przeznaczonego 
wszelkich mod) fikacyj. Pominęlibyśmy przeto 
formę nieparlamentarną i brak taktu w wy 
stąpieniu mniejszości sejmowej przeciw uchwa­
le większości, nawet w tym razie, kiedy ta 
mniejszość przez usunięcie się od głosowania 
zrzekła się jawnego głosowania, a przez za­
noszenie prośby do rządu przeciw uchwale le­
galnie powziętej naraża godaość sejmu, a zda­
niem naszem i własną. Ale w tern wystąpie­
niu i w formie przyjętej nie tylko upatrujemy 
krok nieprzyzwoity, ale krok natchniony złą 
wolą. Nie idzie tu o dobro krajo, ani o treść 
ustawy propinacyjnej, ponieważ wiadomo, że 
posłowie ci głosowali przeciw wszystkim usta­
wom propinacyjnym, co im publicznie wytknął 
sprawozdawca sejmowy, głosowali oni przeciw 
wszelkim zasadom zniesienia propinacyi, za­
wsze tak działając, aby żadna nstawa nie mo­
gła przyjść do skutku, i każdą poczytując za 
niesprawiedliwą. Ze swojej zaś strony w sej­
mie nie podawali żadnego sposobu zniesienia 
propinacyi, wskazując dowodnie, że im nie 
chodzi o pewien sposób' przeprowadzenia spra­
wy, ale o przewlekanie smutnego stanu, aby 
w mętnej wodzie ryby łowić. Forma też przez 
nich obrana nie jest również bez cela, a cel 
ten dla kraju złowrogi. Oto owa usuwająca 
się od głosowania mniejszość, niby krzywdzo­
na przez sejm , zwraca się do rządn, chcąc 
wskazać, że tam oczekuje opieki przed swoi­
mi, i oskarżając wprost sejm krajowy. Nie­
właściwość formy jest więc tu rozmyślną, ce­
lem wskazania tej niby rozpaczliwej pozycci. 
Ola tego zaś, że to wszystko jest tylko czczym 
wymysłem, obrano sposób mówienia Całkiem 
ogólnikowy, a nawet taki, że nie wszędzie 
wiedzieć możaa, na czem ma opierać się owa 
mniemana krzywda, przeciw której taka skar­
ga jest zanoszoną.

Nie chcemy więcej rozwodzić się nad ta­
kim systemem działania, wierzymy mocno, że 
większość podpisanych nie znała nawet donio­
słości uczynionego kroku, bo w naszym sztu­
cznym parlamentaryzmie wielu posłów nie mo­
że wcale mieć poczucia godności reprezentan­
tów kraju i d*je się powodować zręcznym wi­

chrzycielom. Objaw to zawsze bardzo smutny 
wewnętrznego stanu naszych społecznych sto­
sunków, a zniesienie prepinacyi uważamy za 
główny środek do ich usunięcia. Rozumiemy 
też, że nie może być na rękę ludziom dążą­
cym do siania zawiści i nienawiści, ale dla 
tego tem mocniej pragniemy sankcyonowania 
ustawy, po której skutkach oczekujemy pomyśl 
nego zwrotu w usposobieniu wzajemnem klas 
społecznych. Błędy ustawy dadzą się napra­
wić, a śmiało rzec możemy, iż kraj oczekuje 
dziś wejścia w życie ustawy propinacyjnej. 
Celem przecięcia zgubnych agitacyi byłoby 
zaś pożądanem, aby rząd jak najrychlej przed­
łożył ją do sankcyi, o czem wątpić nie mo 
żerny, skoro w sejmie komisarz rządowy w i- 
mieniu gabinetu przystawał na wszystde za­
sady uchwalonej ustawy.

KORESPONDENCYA „CZASU1!
W i e d e ń  5 lipca.

(B .)  D ziś odezwały s ię  we wszystkich kościo­
łach dzwony żałobnym głosem , na wielu kamieni­
cach powiewają om roe chorągwie; cd północy bo­
wiem zwłoki zmarłego cesarza F  rdynanda I a po 
ożywają w starożyt ym zamka Habsourgów. K eło  
„Bargu" dziś przecisnąć sję trudno, tak wielkim  
jest napływ lu d u  ś i, chcącej oglądać oblicza ś. p. 
cesarza Ferdynanda. R epresents’, ci dworów za­
granicznych przybyli już po największej częś i, 
najwcześniej pojawił się  w Wiedniu Casarzewioz 
niemiecki w towarzystwie jenerała Blumenthsla, 
aastępuie przyjechał królewicz W łoski, a o 5aj 
przybędzie tC;sarzew!cz rosyjski. Również ja* sta  
ćęli w Wiedniu książę Luitp dd bawarski, ks.W ir- 
tembbrski, a ma jeazoze przyjechać król S-.ak* 
złączany osribistemi węzłam i przyjąźoi z m  nar- 
chą auotryaokiro. Przybycie tylu książąt zagrani­
cznych, zw łaszcza wszystkich prawie celai ją  y c l  
aastępcÓw tronu jest wprawdzie, tylko prostym  
aktem kurtoazyi i ceremonii dworskiej, ale świ-sd 
czy także —  ze względu na wybór o sob iit ści —  
niewątpliwie o stosunkach z inuemi m  carstwa­
mi. W ywołuje to zbytnią mr ż i  radość u kilku 
dzienników, która pobytem ta irs:ąti»t zag-am  
zoyob vtiG\rB7y6 s ię  D fa 'c& rgł|; w szak  A u s try a  ni**

jest mocarstwem trzeciego rzędu, r b /  grzeczność 
mnych dworów tak ciężko m iała zaważyć na poli 
tycznej szali. Od razu naturalnie najrozmaitszym, 
ale zarazem i  naibezzasadniejszym kombinacjom  
politycznym przystęp da;ą z powodu pogrzebowe 
go zjazdu kilku następców tronu w W i-dniu.

N iestosow ną znów chwilę obrały sobie pisma 
czeskie dla swych wywodów prawnopolitycznych r 
osieroconej koronie św. W acłąwa, mogłyby był 
odczekać czas pewien, aż zwłoki Ferdynanda I  zło­
żone b ę d ą , aby s ie  dostarozyć dziennikom tutej­
szym tak pożądanego m ateryału do wycieczek i  li 
ojtaoyi w lojalności. Niepomyślnym dla Czechów

zbiegiem ckcliczm śoi także i Vaterland włsśme 
teraz skończył swe artykuły, mające dowedzić, że 
konstytucja sprzeczna z ustawami kośoielnemi i 
z prawem boskiem —  nie posiada siły obowiązu­
jącej, oh' ć podpisana przez prawowitego monar- 
hę. Fregat mogła tedy powiedzieć, że to, co pi­

sze Vaterland, zdradza prawdziwe zapatrywani; 
tak zwanej opozycyi prawnopolitycznej, to zaś, co 
usze Czech o potrzebie koronacji, wygląda na hi- 
ookryzyę. Taktyka Czechów ostatniemi czasy nie 
b ł* bardzo polityczną.

Dzisiejsza Montage-Revue zamieszcza artykuł 0 
rcktw;n ach między rządem prztd- i zalitawskim, 
« snrawie rewizyi układów cłowo Handlowych z r. 
1867, pochodiąoy zapewne jak zwykle z <k- 
iry h Lód ł, a przyznający bez ogróaki, że dotąd 
żadnego me osiąg ii* to rezultatu.

R iktorem uaiwersyt tu tutejszego obranym zo- 
«tał profesor anatomii Dr. Langer, który odznacza 
t ę w elkiem poszanowaniem dla postanowień wła­
dzy przełożonej.

Hr. Andrassy wrócił dziś z Terebes i ze bawi tu 
do 9go b. m. __________

Paryż 2 lipca.

( R. )  L a  parole ett d'argent, ma te le tilence eet 
d'or. Przysłowie to doskonale daje się zastosow ć 
do teraźaieis7ych brad w łonie Zgromadzenia ra- 
rodowrgo. Na porządku dziennym zapisane są tai 
ważne kwestye, j»k dodatkowe konstytucy ne ust* 

y, ustawa o wyższem nauczaniu, budź t na roi 
1876 itp., a pr mimo to niektórzy deputoweni tr* 
ją dtńń po dniu, općżaując zbyteczr emi mowami 
ostateczną decyzję o kolejach żelaznych. Są tac> 
nawet, którzy jakby szydząc ze słmz śj niech r- 
liwośoi stronników nowej konstyłuyi, z góry za- 

oowiadają, że przedmiot ten na wszystkie strony 
atudyować i dłngo bardzo o nim rozprawiać bę­
dą. Cel tego manewru parlamentarnego nie trudr y 
do odgadt ienia: przedłużać obrady nad rzecz; m 
p idrzędnemi póty, póki nie nastaną senegalskie 
ipały; a wtedy deputowani, nie mogąc na swych 
lawach w Wers lu usiedzieć, wzdychać tę lączem - 
prędrśj do 6*ieżegn powietrza, do morza, do 
mugitueque boum dulcesque sub arbors somni, jak 
«zyw»jt»o na pomoc Wirg 1 usza, wyraził się pwj 
■od b(.ej sposobności, Sędziwy a poetyczny jenerał 

Ghsngar ier. Tak więc rozleciawszy się, jak pta 
*?ęta z klatki, reprezeit nci narodu cztery lub 
oitć miesięcy odpoczywać będą, starając się, swo- 
ą drogą, nastroić umysły wyborców tak, żeby n» 
miejsca swe w t°atrze wersalskim wrócić mogli 
Taktyka republikanów i członków większości par- 
l«m«ntarnój 25go lut go jest zuo*łnie inna. Ci bo­
wiem chcieliby jak nzjrychlój zał-twić kwes ye nie 
zbędne, żywotne i zanim się rozejdą, na trwałyct 

odstawach ugruntować młodą Repnbl.kę, dla tego 
postanowili nie hamować dyskusyi rozmaitemi po­
prawkami, ale przjjąć odrazu projektu kemisyi. 
Jed<*n z dzienników paryskich, który czasami nie 
źle jest poii firmowany, donosi, że rząd tego sa­
mego jest zdania, i że na radzie ministrów, która 
iię odbyła przed wyj*zdun Mtc-Mabona a połu- 
daieF a»vii. d c dowano w liit pidzie przystąpić 
\a  ogółu» h wyb-rów.

Komi-.y t yir>«tu. która prace swoje jużpra 
wie całki m utoń żyła, przyjęła w tyob daiacb

następujące punkta: odnawianie częśoiowe Izby de­
putowanych , ustawa dla kandydatów przedstawia­
nia się naraz w kilku departamentach, pod tym 
naturalnie warunkiem, że kilka razy wybrany kan­
dydat od jednego tylko departamentu mandat przyj­
mie. a w takim razie opuszczone przezeń d*parta- 
mmta bezzwłocznie powołane będą do powtórnych 
wyborów. Wreszcie komisja przyznała nadal kolo­
niom prawo wybierania także swych reprezentan­
tów do Isby, i zechowała zwykłe honoraria depu­
towanych.

S*hd«i na korzyść nieszczęsnych ofiar powodu 
aa południu coraz wzrastają. W pierwszym rzę­
dzie dobroozyńców zapisać trzeba Ojca Swiętzgo, 
który onegdaj kazał wręczyć orze z swego nuno- u- 
sza pani Mac-Mahon 20 000 fr. i wyrazić zarazem 
boleść jaką mu sprawiła wieść o tej katastrofie. 
Csyby nie było stesownem (pozwólcie mi to na­
wiasowo powiedzieć) dla nas Polaków, pójść za 
przykładem, który nam d»je stróż nasiej wiary, 
jedyny przyjaciel Polski? Wiem, że tak Kraków 
jak i Galicja mają u siebie wiele biednych, widu 
nieszczęśliwych do wspierania; ale najdrobniejszy 
aawet datek, byłby aktem ludzkości, chrzęści ń 
itwa i zbliżyłby nam serca Francuzów, *które ta 
ohydna komuna ni co od nas oddaliła.

Każde wystąpienie panny Reszke w roli Of lii 
Hamleta w operze jest mw»m dla nićj trvnnfem. 
Dzienniki podziwiają jej talent, jćj głos i urodę, i 
tedług zapady ab una disee omnes, sypią bryl-n- 
tuwe bukiety komplementów na cze$ć wszysthirh 
Polek. Jsstem przekonamy, że -nie jedna z naszych 
netek sióstr i córek z serdeczną radością by się 
uśmiechnęła ozytająo w dzisiejszym Paris Journal 
Ust, w tym przedmiooie do pewnćj hrabiny H w 
Warszawie.

Książę Decazes, minister spraw zagranicznych, 
który od pewnego oza*u cierpi na wątrobę, wy­
jeżdża na kuracyę do Yiohy, gdzie trzy tyg dnie 
nabawi. __________

Konstantynopol 23 czerwca.

Między kombinacjami co do budowy sieri H e i  
żelaznej, o jakich wam w ostatnim I ście jiiałun, 
nie wiem ani jednej, któraby dotąd byłe st*nowczo 
rozwiązaną. R ąd tu ecki nie może wziąść oosta- 
oowienia w obeo ubóstwa Bkarbu i zobow ązań, 
którym zadosyćuczynić musi i to albo natyobm a t, 
sloo w odstępach bardzo zbliżonych, a po sobie 
aattępnjących. Kilku z ministrów przejmuje, o ile 
wiem, obawa o przyszłość, i st wis ją ciągle ryt*- 
iie , jakich  środków  jeszcze u*yć w ypadnie, a ty  *w- 
tiwać państwo. Nie wiem, czy w odpowiedzi na 
to pytanie, znaleziono dorywczo, aby prorono- ać 
mocaistwrm zagranicznym podwyższenie oła v cho­
dowego o 20%- Ponieważ wszystkie traktaty han­
dlowe kcńc, ą się z rokiem przyszłym, a P^rta wy- 
jowiedziała je już od rrku,- >d*je się rządowi, żs 
hędtie to dobra sposebneść przyjść w pomoc S e r ­
bowi publicznemu, który jest całkiem p^żiy . Do­
chody z cła wynoszą rocznie 1400 000 funtów 
eztrrli gów, chcą je podnieść ca 2 500,000, ooby 

ozwoltło chwilowo pokryć potrzeby peństwa, tak 
co się tyczy kosztów administracyjnych w ogólno­
ści, jako też nrocentówod różnych pożyczek, któ e 
>oc hłaniają % pray^brdu Turcji. Łatwo pojąć, że 
projekt ten me zostanie nigdy przyjęty przez obce

literaoko-artystyoina

Przegląd kwestyj spornych o Rusi
pnscz

Maryana Oorźlcowslciego.

X.
(Dokończenie)

D r u g i  p e ry o d  historyi języka plemion kijow- 
stach zaczyna się od pojawienia się Rusinów ze 
Skandynawii do XIV wieku tj. do złączenia się 
z Połzką. Rusini skandynawscy przybywszy w IX 
wieku do Kijowa pod przewodnictwem Oskolda, 
®yra, Igora itd. mieli wielki zmysł polityczny 
i organizacyjny; pochodzili ze Skandynawii z kra­
ju na owe czasy wykształconego: mieli już pismo, 
histeryę, pieśni ludowe, Eddę, bogów i bohate­
rów swoich. Opanowawszy zrazu tylko miasto 
Kijów’, zabierają z kolei przemocą i siłą wszy­
stkie nad Dnieprem ziemie: burzą ludowe żywio­
ły, centralizują plemiona, rozdają m ajątki, lud, 
ziemię, swojej ruskiej drużynie. Powstania i re- 
wolucye ludowe; starszyzna ludowa lub mieczem 
wycięta lub zniszczona. Rusini zaprowadzają po­
datki, wojenną służbę, poddaństwo, pańszczyznę, 
które stanowią utrzymanie licznych ruskich ksią­
żąt, wojska, bojarów i drużyny. Rusini przyzwy­
czajeni w swojej dawnej skandynawskiej ojczyźnie 
do pogańskich bogów, wprowadzają nową mitolo­
gię i obrzędy w formie plastycznej. Perun, krwa- 
wc ofiary z ludzi, Daiboh, Stryboh itd. czego da- 
wniej nie był® u plemion. Zaprowadzają chrześci­
jaństwo : Grecya i Serbija służą im za wzór 
i źródło. Wąjska stałe, despotyzm Rusinów; pra­
wosławne duchowieństwo trzymane w służebni- 
ctwie; ucisk duchowieństwa, niewolnictwo byfy 
Btanem zwyczajnym i uprawnionym duchem wie- 

Jak w zakonniku Serbskim Cara Stepąna 
n* r-C '« v  ty tk o  i 

f z.\d .a ą  c e r k w i a m i t a k  skandynawscy Rusini 
1 . drużyna w Kypwskiem rządzili cerkwią i dii- 
cowieństwem deś^wtyfcadO. Jak zaleźnem prawo- 
sławie i w małych rzeczach było od ruskich ksi4 
V  Gestor pod r. 1108: że igumen kijoW- 

n. ° v ^ s i a ł  się nawet stąrać uks. Święto­
pełka, aby pozwolił wpisać Teodozya do Sinodika; 
co- większa cerjiew przeklina nawet z rozkazu 

iącjch, corocznie w wielkim tygodniu wszy-’

tu, które trwa potem jeszcze czas długi, jako na- 
;uralny porządek, nikt jednak nie narzeka aiji 
jroni go. Rabunki, napady, rzezie, wzajemne na­

jazdy ruskich książąt i drużyny, jako następstwa 
pojęć i więku. j 7 - n

Rusini wprowadzają język serbski do swego dwo­
ru i cerkwi, .do pisma. Nestor przyjmuje alfabet 
i pismo serbskie; przeprowadza ludową mowę 
przez stadyum serbskie; lud jest obcy tym refor­
mom: pogrążony w niewoli, zostaje na ustroniu, 
w stagnacyi. Serbski język w tej epoce utrzymu­
je się w krajach kijowskich na dworze książąt 
ruskich i drużyny, pozostał w nielicznych zabyt­
kach literatury: w Nestorze, w Prawdzie ruskiej, 
w księgach cerkiewnych: w Sinodikach, w Nomó- 
kanonaoh, w Paterikach itd. i jest tem, czem był 
język łaciński w Polsce. Lud mówił osobnym dya- 
łektem tak jak i dziś.

Napływ Rusinów ze Skandynawii do Kijowa 
w tym peryodzie coraz to większy: zachęceni nie­
poradnością spokojnych, rolniczych plemion kijow­
skich nie mogących dać sobie rady, ani się bro­
nić skutecznie, Rusini przybywają tłumami, spro­
wadzani przez samychże książąt ruskich: napływ 
ten trwa do XIII wieku.

Część rusko-skandynawskiej drużyny opuszcza 
w XIII wieku kijowskie strony i idzie na północ 
do Rosyi, gdzie zastaje innych skandynawskich 
Rusinów dawniej osiedlonych: wyrabia język ro­
syjski na zasadach serbskiego i rozpowszechnia 
go wśród dzikich na północy ludów.

T r z e c i  p e r y o d  zaczyna się od XIV wieku 
tj. od połączenia się wszystkich plemion z Polską 
aż do naszych czasów. W tym peryodzie Rusini 
porzucają serbską mowę jako im już nieużyte­
czną, zrywają z Serbiją wszelkie stosunki, klima­
tyzują się. Złączeni z Polską jako wolni z wol­
nymi i równi z równymi, mieszają się z Polską 
szlachtą, zcierając z siebie zewnętrzny ślad skan­
dynawski (przyjm ują Polskę za swoją ojczyznę.

Szlachta polska daje im swęje nazwiska, herby, 
przywileje, prawa, wychowanie, Rusini żenią się 
z Polkami; a jednak ciż Rusini nie tracą ni cha­
rakteru ni skandypawskiej natury. Ucisk ludu 
i prawosławia, napady, najazdy trwają jak da­
wniej. Rolska daje Rusinom pojęcia o wolności 
z której powstaje u nich swawola, nadużycia, 
a potem niezadowoluienia ze stanu jaki był na 
Rusi. Moskale całe to złe i bezprawie zwalają 
umyśnie ną rząd polski i  na polską szlachtę, fał­
szują historye w celach politycznych. Polska za­
winiła tylŁo w tem, że będąc z zasady kpnser- 
watywną, zachowała status quo. Złe i ucisk po­
chodziły od samych Rusinów, którzy w uprzednim

peryodzie łatwo znosili wszystko, a teraz z po­
wodu powzięcia nowych wyobrażeń o wolności, 
lurzą się i niepokoją: ztąd skargi i narzekania.

W tym peryodzie Rusini przyjmują język ludo­
wy do pisma, literatury, do mowy potocznej, ję­
zyk, który był tylko narzeczem polskiego; co się 
udowadnia z gramatycznych form i etymologii, 
jako n a j w a ż n i e j s z y c h  d z i ś / o s t a t e c z n y c h  
i n i e z b i t y c h  historycznych argumentów. Alfa­
bet tylko zostaje się serbski, lecz język jest polski.

Wszystkie na Rusi pisma, uniwersały, nadania, 
nakazy, wyroki, księgi ratuszowe, magistrackie, 
sądów ziemskich, grodzkich, księgi spraw poto­
cznych piszą się w polskiem narzeczu. Tytuły: 
jaśnie wielmożny, oświecony, panie, jegomość, do­
brodziej i t. d. jak również tytuły urzędów; Het­
man, Wojewoda, Namiestnik, Oboźny, Sędzia je- 
neralny, Pułkownik, Sotnik, Ataman, Buńczuko- 
wy towarzysz, Podskarbi, Starosta, Marszałek 
i t. d. cały ustrój społeczny biorą od Polbki.

Jak dalece język polski jako główne i jedyne 
źródło mowy ludowej na Rusi oddziaływał i na­
turalnym a nieprzymuszonym pędem wchodził 
w użycie okazuje się z tego, że język ludowy 
w XVII w Czernichowie, Sośnicy, Ostrze, Pryłu- 
ce, Baturynie i t. d. w dalekich nawet krajach 
za Dnieprem zmienia się w polski i przyjmuje 
nawet w piśmie polski alfabet, nie przemocą i 
gwałtem, jak czyni Moskwa, lecz dobrowolnie 
koleją naturalnego rozwoju. (Patrz różne auto­
grafy i dokumenty z tych czasów w archiwum 
krak. Akademii Umiejętności znajdujące się).

Prawosławni duchowni piszą dzieła w narzeczu 
polskiem np. Postylla albo kazanie pouczitelny; 
Limonar si jest Ćwietnik; mowa na obchodi po- 
grebu i t. d. Wymieniamy dosłownie niektóre ty­
tuły ksiąg dawnych: „Ewangelije uczitelnoje al­
bo kazania na kożduju nedielu i świata uroczi- 
styja światoho Otca Kalista arch, konst, a teper 
z greckoho jazyka na ruskij perełożenje, prace- 
ju  monastyria Wilenskoho w 1616 roku“. — Po­
dobnież P i o t r  M o h y ł a  wydaje: „Ewangelije 
uczitelnoje albo kazania na każduju nedeliu świa­
ta  uroczistyja Kijów 1636 r .“ ; gdzie składnia 
jest czysto polska. M o n a s t y r  Kulciński wy­
daje: „Historyja albo prawdiwoje wypisanije Jo­
anna Damaskina onawernenje Judian... 1636 r .“ .

Prawosławny pop J o a n i u s z  G a l a t o w s k i  
już pisze dzieła czysto po polsku: „Messyasz 
prawdziwy Jezus Chrystus Syn Boży. Kijów 1672 
roku“. 2) Stary kościół zachodni nowemu kościo­
łowi Rzymskiemu. Nowogródek Siewierski 1678 
roku. 3) Alkoran Mahometów nauka heretycka, 
żydowska i t. d. Czernichów 1683 r. 4) Rozmo­

wa Białocerkiewska z X. Hadrianem Piekarskim 
t. d. Archierej Ł a z a r z  B a r a n o w i c z  pisze: 

1) Noty pięć ran Chrystusowych, Czernichów r. 
;,680. 2) W wieniec Bożej Matki ŚS. Ojców kwia­
tki, Czernichów 1680 r. 3) Nowa miara starej 
wiary Bogiem udzielona, Nowogrodek Siewierski 
1678 r. 4) Księga rodzaju i księga śmierci druk 
tamże. 5> Żywoty świętych ten Apollo pieje jako 
się działo tak niech każdy dzieje, Kijów 1670 r. 
i t. d.. Ale jeźli w księgach cerkiewnych: w e- 
wangelyach, w liturgiarionach, w eufołogionach, 
trebnikach, kazaniacnx apostołach, triodiach, mi- 
nejach, psałtyrach, akafistach i t. d. jest już ję­
zyk spolszczony, zwłaszcza w przedmowach ogro­
mnie, mniej w tekście, pomimo że autorowie tych 
tsiąg, poświęcając cerkiewne te dzieła Radziwił­
łom, Zamoyskim, Kisielom, Ortrogskim, Czarto­
ryskim i t. d. kształcili się z musu, pisząc cer­
kiewne te dzieła na wzorach jeszcze dzieł serb­
skich ; to tem bardziej w innych utworach czysto 
iterackich prawnych lub politycznych ten język 
udowy okaże się również spolszczony. Weźmy 

jaki bądź uniwersał np. Anny hetmanowej żony 
letmana Bohdana Chmielnickiego, który z orygi­
nału i autografu dosłownie przepisujemy:

„ Anna  B o h d a n o w o j a  C h m i e l n i c k o j  a 
Hetmanowoja wojska jeho carskoho wielicz. Za- 
jorozskoho. — Obywatelem wsiem Priełuckim, 
Starszinie i  Czerni kozakow wojska jeho carsk. 
wielicz. Zaporożskoho, Wojtu, Burmistrowi i wsiem 
mieszczanom w mieście i po chutoram miesz- 
caiuczim, sim pisaniem moim do wiedomości do- 
noszu, iż 8zczo welebne hospodu Bohu otcew, 
obszczezitelneho żytia inocy, obiteli swiatoj Hu- 
stinskoje, konfirmacieju jeho miłosti pana mał­
żonka dobrodzieja mojeho, na priewelej dannoho 
wam nadania od kniażat Wieszniowieckich, oder- 
żali; abyśtie wsie wyszeimienowanyje obywateli 
nie w czem protiwnom nie byli i grunty ich miej­
scu swiatomu nałeżaczyje nie wtruczali sia, żadnoi 
pereszkody nie czynili, pod winoj tysiaczu talarów 
do skarbu wojskowoho i pod surowem karaniem 
łaskoju jeho miłosti pana małżonka dobrodieja 
mojeho i po wtóre nawpominaju, aby inacze nie 
było. Czihiryn 22 Juli 1655 roku. Wysze mieno- 
wanaja Hetmanowaja r. w. u dołu pieczęć i jej 
herb polski Syrokomla11. . .

Albo inny uniwersał Bohdana Chmielnickiego 
w te słowa: „Wsiem w obec i każdemu z osobna 
komu by o tom wiedat’ należało wszelakoi kon­
dycji liudiom teper i na potem buduczim donO' 
sim, iż suplekqwali do nas i t. d.

Nieprzeliczone wychodziły w tym rodzaju pi' 
sma, dokumenty, akta, a wszystkie są spolszczone

W tym peryodzie już nie. ma napływu Rusi­
nów ze Skandynawii jak przedtem za ks. Jaro­
sława, Włodzimierza i t. d .; po raz ostatni Skan­
dynawscy Rusini przychodzą pod przewodnictwem 
iarola XII i biją się pod Połtawą; hetman Ma­
zepa łączy się z nimi, lecz go nie wszyscy akli- 
matyzowani Rusini poznają jako ziomka swego, 
należąc już do polskiej szlachty.

Po rozbiorze Polski, rząd rosyjski niszczy wszy­
stko co zastaje: znosi hetmanów, wojsko, zaporo- 
że, wszystkie wolności i swobody, które im Pol­
ska nadała. Statut lit. tłómaczą po rosyjsku, mo­
wa ludowa znów w więzach. Carowie zrazu przy­
sięgają, że utrzymają w całości polskie prawa na 
lusi obiecane i Chmielnickiemu, lecz łam ią'przy­

sięgę. Zaprowadzenie mowy rosyjskiej do urzę­
dów; niszczą wszystkie księgi cerkiewne dawniej 
drukowane, wprowadzają natomiast moskiewskie, 
prześladują i mieczem niszczą Uniję. Za wsta­
wieniem się i prośbą polskiej szlachty, Slud zy­
skuje na Litwie, Wołyniu, Podolu usamowolnie- 
nie od Cara. . , . , .

Moskwa stawi w Kijowie pomnik Chmielnickie­
mu, którego współczesny Jerlicz zwie hajdamaka 
i rozbójnikiem, ma zamiar również wznieść pom­
nik X. Oldze za zniszczenie Drewlanów i zako­
panie żywcem do ziemi ich posłów, a potem Ze- 
eźniakowi i Goncie. _ .

I nie dziw, tak być powinno^ i tak być musi: 
inne pojęcie uczczenia zasług i przymiotów jest 
u Moskwy jako w kraju komuny i socialistów, 
a inne u nas i w Europie, inna jest cnota u Mo­
skali, a inna u n as! Co większa wyraz cnotĄ nie 
jest znany w języku moskiewskim, tłómaczą go 
przez dobrodietel t. j. przez dobroczynność, ale 
wyrazu cnoty nie mają. — Ztąd nie dziw, że co 
u nas oznacza rozbójnika, tyrana, krzywoprzy- 
sięzcę, socialistę, nie wchodząc w przymioty ro­
zumu, to u Moskali jest ideałem bezwzględnym; 
tak Murawiew, Kaufmann, Bezak, Chmielnicki 
i t. d. stanowią typy sławy i chluby Moskali; 
albo przeciwnie Moskwa corocznie w całym swym 
kraju przeklina w cerkwiach hetmana Mazepę 
przy nabożeństwach publicznych, my inny mamy 
sąd o nim a tak się dzieje i w wielu rzeczach, 
nie tylko w religii, ale w nauce, w historyi, w poc­
zyń w poczuciu obowiązków i w sadach obywa­
telskich. Zadaniem Moskwy jest wszystko zbu­
rzyć choćby to kosztowało tysiące ofiar, łez i krwi 
rozlewu a nic nie postawić natomiast; naszem za­
daniem powolnym i zachowawczym iść torem 
w wielkich reformach społecznych. Tak świadczy 
historya.
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K l a s a  VII.
Uczniów wpisanych 58. Z tych otrzymali: 
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13. Skarszewski Żuk Tadeusz, 14. Ferenz Ferdynand, 

igórz, 16. Bała Jan
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wyborców głosowało I Szczegóły testsmentu zmarłego cesarza nie są I z światłem 1 , za Upani^gra^mie^scu0^niedozwofonem | 8ali^ “7 k^ kakr°tnie, że szkoła żabikowska nie jest wcale l^ ? 0’,,27- ^ oraczf W8ki 8 tanisław, 28. Fociliński 
mem ■ ■ Inni  f  r  rt°A a enn 8 8 - Ijeszcze znane, o majątku jedcak pozostałym pisze 13, za przesteustwo przeciw bezDieczeństwa ł , f ;. 1 ns I zamkniętą, a rozporządzenie Naczelnego Prezesa, zagra-1 Moczydłowski Władysław, 30. Szaszkiewics Cesar,

s s j ' w . u H ' m  t e T H f t r t *  FtA  \ p“ ur" f i  ^  “ b t • ’ ,d *‘r em 1 ̂  ? i  .PMpa* 3>- * -Jul A, I J ł ł  t  K TA ;  e i ł h ” ' 8 45> co Mjmmej i5 °  mihonów zł. Dobra cesarza Fer- trudnie ' ' ' "• ’ oraK za Inruskimi — *»»---------  >---------t, I czydłowski W r .*  aa -T-Wn^-oH aatrudnienia, brakk mieiśca nohvtn ni«nn«ini Prnskimi P°ddanymi, zostało wyraźnym rozkazem z Bar- czydł.°wski Ignacy, 34. Jakubowski Franciszek, 35.
inu z domu przytułku i td 1 3 3  *W szn! l W8trz^mane’ niemniej powtarzamy to chętnie ^ I  Wojciechowski Michał, 36. Jeleński Adam, 37. M*r-

1 . U przyiursu 1 ta. 133. W szpi- I ja8zr, a_ S.Vnła _  r>„v:i ,  Icisiawirz Pnlita a» Wr.lff Warni 9 0  T u w in li T-_
JuL Aarrutt J o h  40 J 6  f  K ' V .  „ 8  ’ I unjixiniej rou muionow zi. .

F w ' J d d i i ? i  "  • ’ Um  T '  '  I Slko1* 3 5 5 . 7 | * t a »  M W . 38. Wolff Esrol, 39. T w k « iU
T wyborców głosowało darstwo, a co także jest rzeczą ważną, iż wszyst- za włóczęgostwo burd? pijaństwo “td 223 Nadto nó’ t,m  88mym 8tenie 1 wanmkach, w jakich była, a kur- l™*' 40- Wyrobek Karol» 41- B^backi Antoni, 42.

d . u 76 Jloftftml Oddri^t t »  M n r t  i ^ r L ? T  to ‘dM d b f‘ 8tMU"k.<>,» ■“»*?. wi«domo bowiem', L .  dor6il.t.lich 7, u  oiw ińi. M j n k ^ T J o Ł T h L r  (Bod«.ntowiem) powiefci Z o » . , J  P“” cl"“  P"Pt a , ‘‘  *8“ ™» f» ociokm

jeżeli zaś p. Kiciński zrezygnuje w 
dziale, natenczas pttrzebny jeszcze , 
wybór między tymi dwoma wyborcami 
wną ilość głosów otrzymali.

w**, wyszry juz awa zeszyty nakładem Zupanskiego w I “
Poznaniu, i znajdują się w naszych księgarniach. Jest I 8 9 1D*

łów koła 2go.

to najwspanialej wydane dzieło w wielkiem in 4 to. Pa-

jeszcze

K l a s a  VIIL 
49. " ■ "
egzaminowi dojrzałości 4 6 , opo­

nie przystąpił do ogsa-

i a£rJ L W® J rod« 7 b- “ • wybo?y z o d d z ia - |d ą  się rozprawy p u b iic M e ^ z e d ” 7.Y “try‘bun7b m  Ig0) ?  Ja«>]>ieFo Komana 6) Korna Józefa, 7) Macak'a I ciągu tego roku b ,ć nkończone.
państw a w W iedniu (w gm achu rządow ym  N r 4 ^  ef* £  cdznaczeniem)- 8) PBj t ka Jozefa, 9) Paplę _  Przerażaiacv widok n

O W .  polskim talolickim .  Kr.bi o d M o r s lK  t - t f K ? * . ? * *  I4* » l S o ™ m  k ? d L T S  “ f  ̂ J I “ “ “ «  04 «*■. W *
Przerażający widok miała ubiegłej niedzieli pu-

Orfdownilc następującą wiadomość z 
Zwołani na powtórny wiec obywatele 

okolicy zebrali się licznie, bo może 5C 
p. Furmań akie go, ozdobionej portretami v ,v 
i kardynała arcybiskupa hr. Ledóchowskiego
f«m i w  zi«U ń, b&t&iy i cLorQ«%ic ich  b*x+ v.chorągwie k h  b .r*y. r 0 - j l 5  b. ro. o gódz."lOój 'f łz c d m łu d d e m '“w'ikntofc I nc*ni6w) moie P° uP}7wi« roku zgFsić się do' powtór-

 i  • - - '""go egzaminu. Ł

— *  m i e l e c k i e g o  4 lipca.

r‘, 0d¥ a . si« . w Kawęczy-1 Kilka minet'jeszcze "mimo to leciał balon z wiatrem, I Emil, Szyszyłówicz Ignacy,'  Warzyckl Bronisław,

w -----   “ O w y. m. u* i tjm o KOQiS. J
m a d M a ^ h T l i ln ' ^ . f  T'^ * k i ,  objaśniając igro-1 stżalenia urzędnika o" z tl cu n lo  do d7cg fgo” sto'-1 neg0 eKzaminn 
iJI^ m °  » kJ^ ®!lAidZ:8l8i Keg0uZek^brama i wykazu-1 pnia płacy w dziewiątej M- ' ' ’ '  '

Świadectwo dojrzałości z odznaczeniem otrzymali; 
Buzdygan Mikołaj, Jaglarz Jan, Morański Jan, 8 chnutm 

Hilary, Werner Józef, Wilczewski Leonard. . ;
Świadectwo dojrzałości otrzymali: :

Baran Ignacy, Buchlewicz Wacław, Bobrowski'Ignaey, 
Chowaniec Fryderyk, Dziewoński Jakób, Gabryel Jóaef, 
Górski Czesław, Irzyczek Karol, Józefczyk Stanisław, 

1 Kasparek Ferdynand, Klincerz Emil, Komalski Stani- 
był napełniony. Z najwyż-1sław, Kossarz Tadeusz, Krejner Gabryel, Kulikowkki 

szem przerażeń em widziano z dołn, jak rys podłużny Stanisław, Mikulski Aleksander, Moraczewaki Tadeusz. 
" V r er^  . °'qg 8i9 ^°z8zerza ‘ jak coraz Mostowski Edward, Podlewski Kazimierz, Podaadecki
gęstszemi kłębami wydyhywa się dym przez ten otwór. Stanisław, Rogalski Antoni, Rotter Frydeiyk, Schuittel

nie uroczystość poświęcenia i założenia kamienia węgiel-1ai w końcu zaczął gwałtownie opadać Wsztsct
I nearo n o d  h n d v n n t  H ł W l n r   ___: ___________  ^  l* « i s  : - x  t»__ a

,WJW * "-“"Sbftju neumg pianu przez itadę szkeloą kra- w zieruntu spadającego balonu. Po dziesięcin miotach Inn „/U .nb„ o.u „„ „ , V „ — ’. .i .
a aU I j ^ _ Pr" d,0Ż0“8gO> ° 2  88lacb naDk°wych, wymurować I niepewności, która wielu oddech zapierała w piersiach, I minu. ’ skreślenia

V  * . r  — w—.va«|vvgv puwuiorj £j£
B ic i* .  o L  Pi « n fA kieg0V ^  8ek ieta r?a  D«  I b - m . o g d p* lOej i r n a w  B*u ,™  BptIU « 
p. Guentera z Przvborowik i I  r T - 8; 8 Krobi, I tencyjnego pomiędzy władzami caóstwowemi

J S s w s S S t f  S S S f  S ^ S ^ ’ ^ l s a , | = r r i  —  = - k - u

d0- e s w  I ^  o k S T i . ^  I s ? / . ^ m razem CDdem pr-wl# nszedl i ? i m a z  Emil n“ any j
jedaa duchowna, druga świecka, które mają obo

świade-

jo  po»roci8 z
dojrzałego, 3ch cofnięto na rok.

Dla naszych rysowników i rytowników nisoboję- I Wpisy na rok szkolny 1876 rozpocznie dyrektor
Dr btremsyr objął iwo urzędowanie przybyli. Starosta, p. Eogieninsz Beneszek, adjunkt do 
urlopu d. 1 b. m. I wistowy p. Brzeziński, X. Klemens Popiel, dziekan

przysługują* mieszkańcom a rie Praw’/, j8 *le Jem pokrycia nbytbu Wszyscy, którzy dozneli zwło-1 uroczystości udział. X. Popiel serdecznemi 'słowy 
L . L  W. K ł. Poznańskiego ki w zwrocie ślubnych kanrvi alhn L* »  L „ 0w»ł ^  , 8.10ł!y

wprost do An
mam  J 'V> Ks. Poznańskiego|ki w zwrocie ślubnych kaucyi albo też w wvnł*rinIgrzewał zcrimadzonTch w ł o ś c i a n m u w y  za- glii, j«doak zapas obecnie prawie zupełnie jest wyczer

^  s a y ^ a a j t f r a f f i l ^  ^  ^  ~ « r 4 a s s .  j j r j y r - akr4ła ^uesi-go , m , Mt0w wiedeńskich i późaiej- 
*»ych przepisów królewskich. Ostatecznie we:wał 
zgromadzonych do utworzenia stowarzyszenia poli- 
»ycza«go, któreby się zapoznawało z prawami 
jeuu i obowiązkami, jakie ma każdy *zgl

8 W 0 - I r o i l k a  a l e j s o o f / a  i a a g r a n l o z n a .

bokszpanu wkrótce zupełnie ustać

r w e - e  « i S S  ftdroiria.|okrętami “ 7 ^ 7 ’ T . ' - T o
Wspomniał także, że znajdują się nauczyciele bezwy-1 ceto.), które p rzrd ste ---1- — 4 “  «a « . '  # . ~

G o s p o d a r s tw o ,  p n e m y s ł  1 h a n d e L

przyłączająoej. Uitawy Stowarzyszenia pedoisałe Landau,  
zaraz dnia pierwszego około 200 członków. *

Następnie uchwalono następujące rezolucye

oświadczają jako kato licyf *k 'm katollc!,1Ci w I n a  n a n K i o t a  w . n ! . 3 .  _  _P  _  .  '  ®  ^ j ą ^ j ą C  S i ę

i ed ,n^ 3  * Powszechnego

Wiadomości
* biura Izby handlowo-przemysłowo krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzn
dnia 5 i 6go lipca.

Dowóz zboża a szczególniej pszenicy na targi grani­
czne, a głównie na komorę Baran zwiększa się. Na wezo-

-  0------- o- ■■ — Irajszy targ dowieziono do 3000 korcy zboża, bardzo
trudy, które ten- nopoln są lasy bukszpanowe w Turcyi prawie wyrąbane Jednak mało pięknej białej
1H n  V t / r w  ła l r  n  I 1 i n d  a « L . 1. ! . L ____ i. _ i____  % .  * “  I ____ _ J _ . . .  . .  .

.dm. M b  > n.nti    ■ r .  d„ 3 4  ^  bi„ ,  , 4  3„ d„ , 5  ’  p > ^  od ^

. Handel 3 1  złP > ^  P1̂ 6 ^27 funt od 23 do 35% , po-
zupełnie r 1*^®  od 2 1  do 24, jęczmień 202 f. od 17 40 19,

2) Z równą śwlad'omościa olwiador.m >  | paiu bezstronnie i rozważył dobrze*, kogo I darował na 'uśytok'  srtoły" & m o ro ó ™ a rL  T b re u ^  I L 'c v  "nfm gdy dawni*j wyłącznie 138 f- od 14 do 16 Z*P-

w ości.której wszelktemi im | — W orszaku nasteDCT tronn RoHvt«Un„n w  ir„ I Pann®i« ]m! I tnnkn’ i,dnak wywóz jego przeważnie do Anglii wynosi I P‘9kn§ suchą białą pszenicę jako też i żyto był"zna
* vatzve | cii} BUE

będą p n j  swej narodowości,

I A 1 * k 8 a  ̂ n S  S ś ki! ! L ^ -  r r j . i i  *  ° w  i —  2 5 - 3 0 , 0 0 0  c * ^ .

, T S d S  n na8 ^ t« k̂ ^ b # I ł i ł k l ' jeden kapitan “ I ł
nnwIemattŚM _  i_lP sfjm pruski i — W kościele 00. Beroardyrów hofef°

Tendencya na dzisiejszym targu kleparskim cokolwiek 
wzmocniła się, a i dowóz zboża był większy. Popyt o

’ narodowości polskiej, ani sprawy ^w odo S t f i r l e r  .u ’ , znaldow al1 8’9 ; jenerał-porucznikh^oną uwagą i regularnem uczęszczaniem do szkoły L ie s z k ^ rh a  T W W -  -7 ! 8  ^ ^ ^  ws^stkich targach zagranicznych ceny wzmocniły
polskiej od spraw? K cśdoła I s- . ? v 1 8 jntan* br< S z e r e m e t i e  w, starała się tym wszystkim dobrodziejom I w d z e ’ T ^  * emn l '  ^ 8okoścl* iakby to zdawać s i ę K  BziaiaJ

J  8?raWy KCŚC,0ła’ kt6re “ nas adjutant ks.aze O b e l . ś . v i  —  -  - -  «czyć. Wyjaśnił, że opuszczenie c h 3 “  S t o  Z  ^  0na chrZ8Ścianklł 1 *73® Jak spokojna mie- Podgórskich
itnia „..i,:  , 4110 je- szczanka niemiecka — w Dreźnie Odv hy|B mi„ Płacono

i r w . -------  r w—v "  o^jui uium i II -
do parlamentu niemieckiego, ażeby interesu Kc- 7 go 
smoła x interesem narodowości polskiej jak d c t a d l F e i -  
swmenuie przestrzegali i bronili i z czynności swo- ścioła. 
lca wyborcom zdawali sprawę. I __

czniejszy i chęć kupna także i do Prus więcej ożywiona. 
”  4Mch targach zagranicznych ceny wzmocniły 

dość znaczne zakupna zrobiono dla młynów

w Dreźnie. Gdy była jeszcze mło-1. Błacono za pszenicę czerwoną 170 funt od 7"50

Po
- Z  powodu pogrzebu Cesarza Ferdynanda dziś nie rowano w węgieł butelkę z ^ e m  p ^ w y m  T t "  

orzedstawienia tnatralnotm Jutro przedstawienie |ry  wszyscy goście, tudzież przełożeni ’

Dy mogła. I. * J TTscnoazie, wyznać jej swo-1 *ut puuuibłiw uu o
odbytych modłach i ceremonii poświecenia wmn miłość- ,Ab7 się z nim połączyć, uciekła do Aden, krnPnik6w 1 4 0  04  4 ' 3 0  do 4*70, na . .
i w węgieł butelka z aktem namiatkn.™ “ l ‘ l gd" e p09z.ła za swe»° narzeczonego i została ochrzczoną | f  j 7  do 4 ‘2 5, owies_ 100 L od 4 -  do 4*50, groch

Brat sułtana obecnego będący wtedy na tronie, równie 1 8 0  f* od 7-'ia ró ^^r0madze-ni t e g 0  udania, ża jeśli dozna- będzie przedstawię Ja^tea^ratoegoją  równouprawnienia wtedy. adv chodzi n n o m . I J  i 4  teatralnego, uui™ przeaatawienie I T  wszyscy goście, tuazież przełożeni gmin obu. uod- h « v " - „  ™ ~ " ” '’“’’V™®*' ‘nmie, równie i *” ■' •• *'** • “  » *-*»» u w  turn
sienie ciężarów państwa iak o n łum nin  . . . j . a L I ”  letnim. Ipisali. Całe prowadzenie budowy, bez dostawv matorrn.1 k , y y . êg0 rewni> FłSboko został oburzonym, | L z ’ 140 /■ od 6*—  do 6'40
i pełnienie służby wojskowej w czasie pek in i żeńska kto rozpoczeto kopać fQ“dameDta na szkolę Mów, wziął w przedsiębiorstwo p. Józef Kwieciński ze" t •< -8W' J Bloa*ry’ “ wróceniem, jej zamęźciem pak “  odstawę 150 f. od 10*50 do 11 i 
wojny, to też J jno i bjó S w T o J S J M  ^  ? ” 7 ŚW' S6hoIa8^W* |s*csncina, który przy opisanej uroczystości ’Z ™ “ w | z ®br« * ciaainem ijryrzeH  się j ^  Ona towarzyszyła| -----------------

do®*—, >eolę 180 funt od 8*— do 
złr, u  rze- 

złr.   U H  o Ł a u i ę  "  “ ‘ 1 *' "  P i u v v 4 o m u i y i D i  n  u ,  t J U Z t J I  A  W l  G O I  f l H l T l  7 A  I  * 1 .  £ • .  . .  .  * * *  — g * v t w u i

_ T . - - . . Scholastyki. Szczucina, który przy opisanej uroczystości także bvł I cbrz?*cianinem ‘ wyrzekł się jej. Ona towarzyszyła
Od Jędrzeja Nieckuli, włościanina, cdebrsła poli- obecnym. 7 | mężowi swemu do Europy i żyli z sobą w Hamburgu | v  j  • ,
•la.fti - 4 _,_ft_   aż do r 1870, w której to epoce mąż jej padł ofiarą Z g rorna^ zen^  akcyonaryuszów kolei wchodnio-

PWfcWMOfc i* -" VSVU4 v w I

d ,2 ; % r ^ r ? ' , ; cc ° r ^ a  w .  P o * * * '  ch0„ m„ ^  ®  ' • » « * »  * * r »
winc*ońaT'U >an,.eJ ordynacyi powiatowej i pro-1 — W drukarni Uniwersytetu Jagiellońskiego a na Idneeamkr°Wą Jf '  hr* Agenorowi  ̂ Gołuchowskiemu, je lświęcić^łkiem^wychowa^iu^wycTTzieci!7 Jej’ wlache-! czerwca 187ó .

wypowiadają wolę i życzenie J ? “ y . f .  w ' $ L p̂ : | S ^ ,,S ^ ^ ' 2 £ 7 ? U i 3 S S ! ^ 1S l Ś ^ S [ ! l ; I ^ 9 BiŁ J ^ S 2 ^ 5 S S f , r5 ^ L • , ’

pięciu skrutatorów, 
tym przedmiotom 

Aleksandra N u .  
D eutśóha ,  Konstantego B p i .

g g a s f ! p»h ‘ 4* * p d r , s j i S + r ^  01  w M ' h i ? * * 3 Z S r t l Z S Z L S S i 7 r f c s S ^ U T Ł 4 * w’hbOTft



CZAS z Środy 7 Lipca 1875. 8

r ą ,  L. T o b o e n b e r g e r a  i Dra Pawła W a l d -  
•  t e i n a .

Następnie zabrał głoj p. L a z a r  o s  członek ra­
dy zawiadowozej i oświadczył, iż rada zawiadow- 
oza wobec odezwy ministra komnnikaoyi przyrze­
kającej rychłe załatwienie sp awy kolei wschodnio- 
węgierskiej, oofa z porządku dziennego punkta 1 
do 4 t.j. sprawozdanie z zarządu i budowy po ko­
niec roku 1874 i zrzeka się na teraz żądania ab- 
■olntorynm. W skutek tego upadła narada nad 
pierwszemi czterema punktami porządku dziennego.

Ludwik S o h o e n b e r g e r  otoczony korpusem 
strobrnk lerów z grubym manuskryptem w ręku, 
rozpoczął, jak w roku przeszłym długą mowę pro­
testując przeciw wszystkiemu, nawet przeciw istnie­
niu spółki kolei wschodnio-węgierskiej. Większa 
część zgromadzenia widząc, Se zanosi się znowu na 
bezowocną kilkugodzinną mowę, przerywała mu oią- 
gle krzykami „do rzeozy, do porządku," tak, że z 
czytanej mowy nic zrozumieć nie było można.

Podczas tej burzy akcyonaryusz Aleksander 
S o h a r f ,  żądał od przewodniczącego, aby położył 
koniec temu „polskiemu sejmowi." Powiedzeniem 
tern dotknięci polscy akcyonaryusze żądają przez 
usta Dra W i l k o s z a  ocfiięcia tego lekceważącego 
słowa. Prezydent daje Scbarfowi należytą odprawę, 
poozem tenże cofa uroczyście niewłaśoiwy swój wy­
raz, oświadozsjąc, że nie miał zamiaru obrażenia 
kogokolwiek.

Po owem zajściu usiłował Sohoenberger mówić 
dalej, lecz widząc, ża go nikt nie słucha, zakoń­
czył i przedłożył do protokółu wnioski zawierające, 
jak w roku przeszłym, protest przeciw sprawozda­
niom, radzie zawiadowozej i t. d.

Poozem przemówił Dr Ferdynand W i l k o s z .
Jeżeli podczas budowy akcyonaryusze pokrzyw­

dzeni zostali (mówił on), to główna za to wina 
spada na rząd; rząd bowiem przez lat 5, kiedy 
akcyonaryusze żadnego wpływu na budowę kolei 
nie mie i i wedle statutów mieć nie mogli, był na 
turalnym przedstawicielem i zastępcą ak> yon&ryu- 
szów, i jego obowiązkiem było zapobiedz nadu­
życiom.

Dlatego to rada zawiadowcza słusznie podniosła 
w swem memorandum pretensye do rządu węgier­
skiego, żądaiąo wynagrodzenia w kwocie 18,925,365 
złr. w. a. Memorandum to powinno stanowić le­
galny punkt wyjśois, a interesem akcyonaryuszów 
j®*L przyjść do porozumienia i ugody z rządem 
węgierskim, nie zaś pozostawać w bezowocnej od 
dwu 1st trwającej agitaoyi, którą w widokach oso­
bistych prowadzi Schoenberger. Jakiekolwiek miał 
i asa cele Sohoenberger, ciągnął dalej mówca, obra­
na przez niego droga jest z gruntu zła. W roku 
przeszłym mówił Sohoenberger przez dwie godziny, 
w roku obecnym zamierzył także coś podobnego; 
przez takie zaś tendencyjne nużenie słuobsczy unie­
możliwia powzięcie stanowczych uchwał. Te bezo- 
wopne sgitaoye trzeba raz zakońozyć, a gdy konis- 
cknem jest postawienie ostatecznego terminu, w 
którym ugoda z rządem węgierskim ma być za­
wartą, przeto stawia mówca następujące wnioski:

1. Wzywa się radę zawiadowczą, aby na mooj 
udzielonego jej na żebranin akcyonaryuszów w r. 
1874 pełnomocnictwa, najdalej do dnia 15 paździer­
nika 1875 z rządem węgierskim ugodę co do od­
szkodowania i gwaranoyj akcyonaryuszom przyznać 
się mających zawarła i ugodę tę do przyjęcia i za­
twierdzenia nadzwyczajnemu walnemu zebraniu ak­
cyonaryuszów w miesiącu październiku 1875 zwo­
łać się mającemu przedłożyła.

2. Gdyby rząd węgierski do 15 października 1875 
ugody takiej nie zawarł, upoważnia się radę za­
wiadowczą, aby bezzwłocznie imieniem akeyona- 
ryuszów przeciw iządowi węgierskiemu w drodze 
sądowej o wynagrodzenie szkody wystąpiła.

Zwracając się dalej do Schoenbergera mówi Dr 
W i l k o s z ,  że Schoenberger utrzymuje agitacyę tyl­
ko w celach osobistych, aby popisywać się z mo­
wami i wystawiać się przed świstem za zbawcę 
akoyonaryustów, występuje zaś przet iw wszystkiemu, 
co zdąża do stanowczego załatwienia sprawy.

W ostatnim czasie wyśmiał Schoenberger memo- 
ra(^  zwiadowczej do rządu przesłane, a 

likwidaoyę pretensyj zawiera ąoo, przez co znów 
wartość tego memorandum zmniejszał i stanowisko 
rady  zawiadowozej w obec rządu utrudnił. Prace 
niezależnych akcyonaryuszów podaje S hoeufcerger 
w podejrzenie i w dzienniku swoim ośmielił s'ę 
zarzucać akcyonaryuszom krakowskim, że tylko w 
tym oelu tutaj przybyli, aby się dać wybrać do 
rady zawiadowczej. Taki-s p ‘stępowanie Schoenber-

Ka nacechował Dr W i l k o s z  publicznie jako ni- 
emność (tf rzmiąc i oklaski) S c h o e n h * r g e r  do- 

m iga się cdnięcia wyrazu „nifcc»emność“ (N ichts- 
wilrdigkeit) ozegs jednak Dr W .hosz cdmówi', 
powtarzając, że postępowanie Schoenbergera na ta 
kie piętno rasługuje.
_ J ^ 0wizor Juliusz P o l l a k  odpiera zarzuty przez 
Schoenbergera przeoiw rewizorom podniesione przy­
słowiem : Wie der Schelm itt, to denkt er auch von 
Anderen.

Członek rady zawiad. p. L a z a r u s  żąda prze­
dłużenia terminu zawarcia ugody a rządem węgier 
■kim do końca r. 1875.

Aleks. S c  h a r f  krytykuje taktykę Sohoenberge-

ra, twierdząc, że po napisaniu pierwszej broszury, 
uo»iiny się były demonstracje polemiczne skoń 
czyć i szkoda było nastę mie w tym celu r*z pió- 
i-o zmaczać, bo się straciło tyle czasu i gdyby był 
Schoenberger wspólnie z ak< yonaryuszami zamiast 
polemizować, krytykować, negować, użył tego cza­
su, zachodu i kosztów na prowadzenie procesu, 
mogłyby już być dzisiaj wyroki wszystkich inBtan- 
oyj i sprawa prawdopodobnie skończona; dla tego 
przyłącza się do wniosku, jako jedynie praktyczne­
go Dra Wilkosza, stawiająo poprawkę: aby obok 
rady zawiadowozej wybrano komitet z 7u członków 
złożony.

Następnie zabierali głosy pp. A b e l  e s ,  K o ­
ź m i ń s k i ,  JuliuBZ P o l l a k .

Akcyon. Tadeusz T a r a s i e w i c z :  Najprzód wy­
pada mi powtórzyć zaniesiony pisemnie do Bady 
zawiadowczej protest o nięprzedłożanie i bezpra­
wne usunięcie z porządku dziennego wniosków mo 
icb, zdążających do uchwały wytoozeoia procesu 
komu wypada na dzisiejszem ogólnem zebraniu. 
Przesyłająo wnioski jeszcze w lutym, tj. przed 
czterema miesiącami, dopełniłem uciążliwego wa­
runku statutami zastrzeżonego i zdziwiłem się nie 
mało, spotkawszy się z uchwałą Bady zawiado­
wozej, która pod niewinnym pretekstem „zmiany 
sytuacyi", dla tego, że rząd w krótkim czasie ja­
kąś ugodę przedłożyć obiecuje, wnioski moje z pod 
obrad ogólnego zebrania uobyla. Badzie zawiado 
wczej służyło tylko prawo o ile niechoiała wnio 
sków moich popierać, przeoiw tymże wystąpić, ale 
uchylić takowe z pod obrad lub przejść nad nie­
mi do porządku dziennego, tylko ogólnemu zebra- 
aiu akcyonaryuszów prawo przysłużyło; dla tego 
podnoszę głos protestując przeciw samowoli Bady 
zawiadowczej. W postępku tym Bady zawiadowczej 
widzę słabość, gdyż usuwając niemiłe sobie wnio­
ski, boi się skutków uchwalenia tych wniosków, 
ożyli wytoczenia procesu, poka uje się więc, że się 
procesu boi; dalej podaje Rada zawisdowcta w 
swem sprawozdaniu, że komisarz rządowy obecny 
na tern posiedzeniu, zamiast przestrzegać nadużyć 
zezwolił na nowe pogwałcenie statutów w tym wy- 
oadku, a zatem i rząd węgierski procesu się boi. 
Konstatuję więc, że moje wnioski t  afiły w naj­
słabszą stronę tak Bady zawiadowczej, jako też i 
rządu. Wnioski innego akcyonaryusza zostały usu­
nięte z pod obrad pod pretekstem, że nadeszły do 
rąk Bady zawiadowczej zamisst ostatniego lutego, 
na dniu 1 marca r. b., w tym znowu razie statut 
przede wszystkiem.

Stawiająo moje wnioski miałem to przekonanie, 
że uohwała wytoczenia procesu wywrze zbawienny 
wpływ i rząd do ugody przynagli, bo rząd najwię­
cej przeoiw akcyonaryuszom zawiniwszy do proce­
su nie dopuści, a proces taki kredytowi państwa 
węgierskiego tylko bardzo szkodliwymby się oka­
zał, dla tego popieram wnioski Dra Wilkosza i 
będę się pisał chętnie na zgodę, o ile Błusznym 
naszym żądaniom odpowie.

Dr Paw et W a l d s t e i n  i Bertold W a s s  prze­
mawiają przeciw poprawce Scbarfa, a za wnioskami 
Dr WiSkcszs.

W dalszym ciąga posiedzenia o godzinie 3 po 
południu S c h o e n b e r g e r  ccfa wnioski swoje i 
protesty, zaś Dr W i l k o s z  na żądanie wielu akoyo- 
naryussy zmienia brzmienie ustępu 2 swego wnio­
sku następnie: „Jeżeliby rokowania z rządem wę­
gierskim do końia roku 1875 nie doprowadziły do 
pożądanego skutku, albo też, gdyby warunki ugo- 
dne przez nadzwyczajne Zgromadzenie akoyona 
ryuszów nie zostały przyjęte, natenczas już dzisiaj 
na porządek dzienny nadzwyczajnego zgromadzenie 
stawia się punkt następujący: „obradowanie i po­
wzięcie uchwały co do przedsięwz ąść się mających 
kroków celem urzeczywistnienia praw i pretensyj 
akcjonaryuszy".

Po krótkiej dysiusyi cofnął Aleksander S c h a r l  
swoją poprawkę, poczem wnioski Dr W i l k o s z a  
w całej osnowie przyjęto.

Do rady zawiadowczej w miejsce występujących 
członków wybrano: Kolomaus br. E iterhazego, 
Henryka Levay, B Ję  Robonczego, i Ludwika Schoen- 
bergera, i na tern posiedzenie rak- ńczono.

Dz ennik Neues Peeter Journal o posiedzeniu 
itkoyonaryuuy kolei wschodnio-węgierskiej nastę­
pujące podaje uwagi:

„D/isiejsze Zgromadzenie akcyonaryusry kolei 
wschodnio-węgierskiej miało wbrew oczekiwaniom, 
skandaliczny przebieg. Mówimy wbrew oczekiwa­
niom, gdyż każdy przedmiotowo sądzący mógł się 
spodziewać, iż po zca ym liście, ministra k >muni- 
kacyi, w którym tenże cś«iadcz& g to -o ść  rządc 
załatwienia sprawy na najbliższem p miedze iu sej 
mu, Zgromadzenie wal ie da diwód zapatrywania 
>*ię trzeźwego i praktycznego Ludwik Schoenber­
ger jednak, który stę dzisiaj wyraził, iż sprawę 
kolei wschodnic-t ęgisrskiej stworzył, b -ł jednako 
*oż innego zdania, a jego gwardya strohmenerów 
'opierała go usilnie w j< g i  przedsięwzięciach ty Do 

do skandalu i jeszcze do czegoś innego zmierzają­
cych. Nieszozęściem jest dla sprawy, że ludzie wy 
szarzenej reputaoyi równają interes swój z intere­
sem akcyonaryuszy, aby następnie w zmąconej 
przez siebie wodzie dobrze się obłowić. O ile się 
połów ten udał, tego powiedzieć rieme żerny, faktem

jest tylko, że Ludwik Schoenberger, który w roku 
przeszłym rajza iętsrą w ojnę przeciw A globanko- 
wi prowadził, obeonia o tym banku ani j idnem sło­
wem nie wspomniał, a nrdto kazał się wybrać dr 
rady zawiadowczej. Do wszystki h nieszczęść je­
szcze i to nowe nieszczęście. Rsda rawir dowozy 
ciężko zawiniła, to też obecnie p-kotujs tym spo­
sobem, iż pewnyih lnd>i kolegami swymi n u z w ć  
musi. Dziwimy się że akcyonaryusze ze graniczni 
tak lekkomyślnie losy swoje opiece taki*go czło­
wieka powierzyli".

Poradnik przemysłowo-rolniczy Nr 13ty zawiera: 
„Chodowla bydła i kwestya krzyżowanis;"—  „Rezultat 
użycia kości i spodium;—  „Nowa metoda leczenia chorób 
zaraźliwych u zwierząt gospodarczych" (c. d.);— „Nowe 
miary i wagi;"— „Odpowiedzi;"— „Część informacyjno- 
handlowa."

Kasa Oszczędności w  Krakowie.

Orzekuje on przybycia dział ciężkiego kalibru. We 
tłng rozmaitych * i idom ści Kr hś c i  nie są u k ł u ­
li  do stoczę ia btwy ped Canhvieja. Correspon 
dencia zapewnia, ż i  rei gią państwa pozostane dx- 
ej r -ligia ł a volicka. Państwo ponosić będzie wy 

datki wyzn n owe. Jeżeli to przy ęt m zostanie ja 
to  idea pani jjoa, natenczas żad n H azpan ni» 
będzie nupok jonym z powodu swych r l<gjiyrh 
zapatrywań i czyorości, Bkoro tylko te ostat ie 
odpowiadać będą ohrześciańskiej moraloości. Akta 
jubliczne jednak dozwolone są tylko religii kato- 
lick ei.

K o n s t a n t y n o p o l  4 lipca. Ambasador ro 
łyjski jejer»ł I g n a t i e w  miał pożegnalne posłu­
chanie u sułtana i w poniedziałek wyjeżdża za ur­
lopem do Bosyi.

Na dniu 31 maja 1875 roku wy­
nosił stan wkładek..................złr. 2.469,847 c. 16

Od 1 do 30 czerwca 1875 roku 
włożono............................................ złr. 262.005 c. 40

Razem 2,731,852 c. 56 
Od Igo do 30 czercca 1875 r. 

zwrócono.........................................złr. 129,213 c. 54
Stan wkładek dnia 30] czerwca 

1875 ro k u .................................. złr. 2.602,639 c. 02

Nadesłane.

IUustrowany przewodnik po Krakowie i  jego okolicach, 
z dodaniem opisu znaczniejszych zdrojowisk w Galicyi. 
Dziełko ozdobione 20 kilku rycinami z planem miasta, 
w oprawie 2 złr. bez rycin brosznrow. l złr. 25 cent.

IUustrowany przewodnik po Wiedniu i  jego okolicach 
z planem miasta. W oprawie 2 złr Wydanie drugie.

IUustrowana książeczka napisana p. M. Bałnckiego, 
pod tytułem: Opowiadania z życia ludu górsHego 
z krótkiem podaniem informacyj dla podróżujących po 
Tatrach, 35 centów.

Dziełka te wyszły nakładem A. N o w o l e c k i e g o  
w Krakowie. (1407 5-10)

N A D E S Ł A N E .

Czytelnikom Czaru, którzy do Wiednia przyjeżdżają 
i tam śliczne z ł o t e  i s r e b r n e  z e g a r k i  i łańcu- 
syki złote zakupić myślą, polecamy skład fabrykanta ze­
garków p. Filipa Froma, Rothenturmstrasse 9  n a ­
p r z e c i w  Wollzeile i arcybiskupiego pałacu.

Ceny najtańsze w c»łem państwie. (1385 8-25)

(NADESŁANE.)

W s z y s t k im  c l io r y m  p r z y w r a c a  s i ł ę
1 z d r o w ie  h e z  l e k a r s t w  i  k o s z t ó w  
R e v a l e s c i e r e  d u  H a r r y  z  Ł o y d y m i

Żadna choroba nicmogla się oprzeć od 28 la t delikatnej 
RmaUteibe du Barry, która usuwa bez leków i kosztów wszy­
stkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, cho 
roby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nćrek, 
niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, osłabienie, 
hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrót głowy, nderzenia, 
nudności i wymioty nawet wśród ciąży, diabetes, chudniecie.

DIHnIC prof. D r W urzera radcy zdr. D r Angelsteina, 
D r Schorelanda, D r Campbella, prof. D r D66, D r Ure, hr. 
Castelstuart, m argr. de Brćbau i wiela innych dostojnych 
osób przesyła się na  żądanie bezpłatnie.

S k r ó c o n y  w y c i ą g  z ś w i a d e c t w .  Świadectwo 72,618. 
La Roche sur Yon 30 lipca 1868. Pańska Revalescibre Cho- 
colatće uwolniła mnie zupełnie od okropnych 10 lat mnie 
meczących cierpień żołądka i nerwów.— 79,810 P . M. Jolly 
z 50 letnich cierpień zatkań, rozdymań, bezsenności i astmy. 
75,877 PI. Koller c. k. zarządca wojskowy w W. Waradynie 
z nieżytu płuc i szyi, zawrotu głowy i astmy.— 75,970 P . G. 
Teschner, słuchacz publ. wyższej szkoły handl. w Wiedniu, 
z cierpień piersi w wysokim stopniu i osłabienia nerwów.— 
65,715. Panna de Montlouis z niestrawności, bezsenności i 
chudnięcia.

Cztery razy pożywniejsza niż mięso, Bevalesci&re Jest o *0 
razy tańsza niż lekarstwo. W puszkach zawierająoych ■•, fl złr. 
50 o. 1 f. 2 złr. 50 c., 2 f. 4 złr. 50 c., 5 f. 10 złr., 12 f. 2u 
złr., 24 Ł 36 złr. Biszkopty BevalesciOre w puszkaob po 2 złr. 
50 c. i 4 złr. 50 c. BevalesciOre chocolatće w tabliczkach i 
proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek
2 złr. 50 c., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., Miejsca sprze­
daży: Barry du Barry Cornp- w Wiedniu. WaUĄtehgaMtt 
N. 8; w Krakowie J. Traurgyńtlr i K  WittniewiH  apteka­
rze, w Peszcie u J. v. Tsrsk, w Pradze u J  F unta  również 
we wszystkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. 
Z Wiednia uskutecznia się przesy łka  w różne strony za za­
liczką. (I) (1586)

PRZEGLĄD TOLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

L o n d y n  5 ’iocs. Według wiadomości z Kon- 
tiutynopola sułtan zatwierdził łudżet. D chody 

wynoszą 21,711,764 f  >fc. szteri. w jd tki 26 299,178  
fc. stterl., zatem nii d >bór wynosi 4,587 414 fat. sztr.

M a d r y t  4 lipca. Oaceta donosi: Jenerał 
J o v e l l a r  ustrzeli wał Cantavieja 400 bombami.

Zjschtli już do Wiednia zapowiedziani naBtę *«cy 
tronu i książęta rozlicznych mrcarstw europejskich 
na pogrzeb Cesarza Ferdynanda I, który w Habt- 
burgshich grobach 0 0 .  Kapucynów dziś ma nastą­
pić. Zjatd tan na obchód pogrzebowy niema oczy­
wiście żadnej politycznej cechy i słusznie kores­
pondent nasz z Wiednia dziwi się, jak mogą nie­
które dzienniki wied> ń kie wiązać z nim polityczne 
kombinacye, n. p. N. f r .  Preste, która upatruje 
w nim, nową rękojmię związku trzech mocarzy 
Nie moglibyśmy jednak zgodzić się na złożenie te 
go zjazdu na karb zwykłej etykiety i niewidzieć 
w nim, jak powiedzieliśmy jnż dawniej świadectwa 
bo wagi, jakiej dynastya Habsburgów w Europu 
używa i stanowiska, jakie Austrya zajmuje.

Montagsrevue przyniosła pewne wskazówki co do 
pierwszych negocyacyj nad rewizyą związku cłowo- 
handlowegn z Węgrami. Półurzędowy ten orgar 
powiada, że obie strony okszywały wielką skłon­
ność do porozumienia s ę. Wszakże minister De- 
rretis dał do zrozumienia ministrom węgierskim, 
ż i rząd przedlitawski niemógłhy prd^zas trwania 
ugody zmienić warunki związku cłowo-hsndlowego 
Jpżdi ze strony węgierskiej tikow a zmiana jest 

ożądarą to trzeba istniejący związek wypowie­
dzieć i dopiero w naznaczonym terminie d i  nowe­
go całkiem przystąpić Podane przez Węgrów d&ty 
rustryaciy reorezentanoi uznali za bardzo zajmu- 
iąoe, lecz wobec istniejącego prawa bezpodstawne 
Oświadczyli zresztą, że mogliby im przedstawić in­
ne cyfry.

Wybory węgierskie w dwóch trzecich częściach 
jnż dokonane, przedstawiają dotychczas rezultat 
•ustępujący: Na 136 posłów wybrano 112 ugo- 

dowców, czyli jak ich nazwano liberalnych, 11 z 
orawicy konserwatywnej a 11 ze skrajnej lewicy. 
Pomiędzy wybranymi znajduje się 57 „nowych lu 
dzi," niemożna przeto z góry powziąść przekona 
nia, czy ci nowi ladzie nieosłabią jeszcze dawnej 
łączności Deakistów i niezmienią sztandaru. O ile 
napływ „nowyoh ludzi" świfcdozy o zużyciu dawniej 
szych, o tyle też widzimy, że sami nawet przy­
wódcy stronnictw i m lihtrow ie w odstawce z tru­
dnością tyłk i przechodzą przez walkę wybór zą 
I tak b. minister Ghyczy przepadł w jednym okrę 
«u i w dwóch innych na nowo postawiony, hr. 
Lonyay b. prezes gabinetu zrzekł się kandydatury 
w Preszburgn, gdzie konserwatysta br. Palff/ ma 
wszelkie szame. Zjednał on sobie uznania prze­
mową za rozwiązaniem kwestyi banku narodowego 
i oszczędnościami sdministrscyjaemi w celu wyró 
wnania budżetu. Zgoła sprawa fi musowa nieprze 
staje być jedyaem niemal ttem walki wyborczej 
a a  którem zarysowują s ię  tylko osobiste niechęci, 
oskarżenia i pewien rozstrój opinii.

Cesarz Wilhelm po wyjeźlzie z Em* 4go b. m 
po południu bawi obecnie w K obleicń  w ndwie 
dzioacb u Cesarzowej, tak przynajmniej sądz ć mo 
żna wedtng zapowiedzianego naprzód prrgramo po­
dróży, gdyż póź i jsrych depesz detsd nie było 
W ost&tuiej redaferyi tegóż programu figuruje zoo 
wu wycieczka do Monachium o której poprzednio 
suż nie było wzmianki. Cesarz ma się tamże udeć 
z Mainau 13go, a 16go ma przybyć do Gtstein.

Za przykładem arcybiskupa monach jakiego Wy­
dał i biskup Hioeberg ze S;iry jaszcze eorętszti 

dezwą do swoich dyccezyan w przeddzień walk 
wyborczej. Wy^tiwia on ważność pomjślnego re­
zultatu wyborów dl* katolickiej sprawy w całych 
Niemcze h , gdyż katolicka większość sejmowa w 
Bawaryi będzie mogła tamę położyć dziełu zni- 
szozenia rozpoczętemu tak na północy jak i ne 
południu, i zniwecz-ć plany nieprzyjaciół kośoiołe 
a zarazem sprowad?ić u'gq i w innyrh riętaraih  
które według dotychczasowego doświadczenia razem 
z prześladowaniem k  ś itła  w pi ńst^ie się zwię­
kszają. Walka wyborcza w Bawaryi nabiera po 
stronie katolików niezmiernej powagi przez to , że 
iajwyżsi dusz pasterze są w niej niejako wodzami 

To też wystawiaią s :ę na najsmższe pofiski libe- 
r lnej prasy. W Monachium jako kandydata Igo 
--k egu wyborcego postawiono S gla redaktora Va 
te r la n d u  najbardziej rozpowszechnionego w B&wa 
ryi katolickiego dziennika.

Ohok ciągłego zajęoia się rządu francuskiego 
środkami, aby o ile można ratować ludność wyle 
wami dotkniętą, w Zgromadzeniu wersalskim spra­
wa rozwiązania Izby coraz silniej zajmnje umysły.

Stronnictwo lewioy z trzech oddziałów teraz tło -  
o«.p, ostatecznej, lewicy właściwej i Je* ego środka 

z-br ło się w wielkie >csiedzenie, bo trzy te o»ćb 
i cząi e  i powzięło ws ólnie następującą r-z< Ju ję  
jrawie bez d skuiyi: „Zg-omadzenie lewicy i* r -  
żywszy, że kraj wym g», aby nowa organizacją 
aństwa jak najprędaej w ży> ie w eszła; zw*fy*s?y  

że leży to w iut res^e ogólnym i jest krżdegi  pa­
triotycznym obowiązkiem; zważ)wszy, że ów po­
rządek dzie my z naglącemi ustawami może być do 
połowy sierpnia wyczerpoięty, jeżeli tylko Isba po­
wstrzyma się od wielu (.oprawek i dłuższych mów —  
joleca wszystkim członkom, jak największą po- 
»śc ągliwość we wnioskach i przemówieniach i po- 
eca swym przewodnikom, aby się porozumieli z  
rządem, prezesem Zgromadzenia narodowego i in- 
emi gruppsmi w izbie, co do ustalenia porządku 

dziennego rozpraw i sprowadzenia jak najbliższego 
rozwiązania Isby". Dzienniki utrzymnją, że stóso- 
wnie do tej rezolucyi trzej przewodnicy lewioy kon­
ferowali z prezesem Izby, jakoteż z grupami pra­
wicy. Niedoszło jednak do żadnego dotąd porozu­
mienia, a przywiedzenie rezoluoyi do skutku, zdaje 
s i ę , że głównie od stanowiska, jakie rząd w tej 
sprawie zajmie zależeć będzie.

Nie doszły nas dzisiaj jak zwykle po niedzieli 
dzienniki warszawskie. O ile nam atoli wiadomo, 
wyjazd Cara z Warszawy miał nastąpić w sobotę 
ub niedz elę. Dzienniki berlińskie zapewniają, że 
neulega już teraz wątpliwości o zebraniu się kon- 
' retcyj wojennych w dalszym ciągu bruksc-lsk ch 
w Petersburgu. Nie można Bię dziwić, jeżeli E a- 
ropa uczyni zad ść temu życzeniu R isyi, skoro 
iedawno udawała się do niej, jako do jedynego 

mocarstwa, któreby ją od grożąoej wojny zasłonić 
mogło.

Jeżeli prawda, co piszą dzienniki wiedeńskie, że  
zba rumuńska otrzymała temi dniami książęce o- 

rędzie z przedłożeniem konwenoyi handlowej za­
wartej między Austryą i Rumunią, natedy tylehroć 
zapowiadsry ów traktat przyszedł nareszcie cło 
skutku. Korespocdencye nasze z Bukaresztu nie 
myliły się twierdząc, że trudności, jakie pochodzi­
ły z kwestyi zboża i win zostały w k< ń u za ła - . 
rioae. Niemożamy wchodzić tut aj w korzyśoi ma­

terial a e, które w skutek tej konwenryi osiągnąć 
m-że Austrya lub Rumunia, ale jest niezawodną 
korzyść polityczna d l . coraz większej nie ,odległo­
ści Rumunii, jak oraz znaczne osłabienie węrła 
lenniczego, który ją dawniej do Turcyi krępował.

Ostatnie depesze telegr&flozie „Ozasn!1

L w ó w  6 lipoa. Dr L o e b e l  nie znalazł w sta­
nie zdrowia namiestnika nic zatrważającego, zrobił 
wszelkie nadziejo wyleczenia. Griźaego niebezpie­
czeństwa nie me.

W i e d e ń  6 lipca. Następca tronu rosyjskiego 
przjbył wczoraj wieczór o gedz. 5Va ; na dworcu 
kolei oczekiwał go cesarz i arcyksiąże Ruddf, obe- 
dwaj w mundurach pułkowników rosyjskich, oraz 
arcyksiążęta, jenerał dowodzący wojskami, namie­
stnik, jenoralieya. Cesarz podszedł do pociągu dwor­
skiego i serdecznem uściśnienitm przywitał się z 
carewiczem rosyjskim, poczem nastąpiło prze< sta­
wienie arcyksiążąt i świty, oraz przegląd kompanii 
honorowej. W drodze do burgu ludność witała ja­
dących z uszanowaniem. N. Pani, arcyksiążęta 
Franciszek Karol i Ludwik Wiktor przjjsebali wie­
czór.

’W ie d e ń  6 lipca. (pryw .) Presse donosi:/ 
Rozpoczynająca aię dziś konferencja clowo-handlc-' 
wa ograniczy się ściśle do kwestyj cłowo-handlowo-_ 
politycznych. Kwe tyę podatków niestałych, banko-, 
wą i inne wyłączono.

G r a d e c  5 lipca. Namiestnik przyjmował d?iś 
różne deputacye, które prosiły, aby wyraził N.; Pa­
nu współczucie z powodu zgonu cesarza Ferdy­
nanda.

P e s z t  6 lipoa. Ze 196 deputowanych, do*y h- 
zas wybranych, należy 161 do atem ict- a libe- 

ralaego, 13 do opozyoyi prawicy, 2 2  db ńbjekraj- 
aiejszej le*iny.

W e r s a l  6 lipoa. Zgromadzenie narodowe u- 
obwalilo 100 milionów franków kredytu doli^ko^  
wtgo dla ministra wojny na r. 1875. Powtórna 
konf irencya przywódzców grup parlameBtarnjih nad 
kwestyą rozwiązania, pozostała znów bez skute u., 
Prawica 1 najskrajniejsza lewica sprzeciwiają s ę, 
środek prawy o-.jni decyzyę zawisłą od uchwało- 
da wyborów okięgam i, giupa Laveigne zaftizeg*

• bie, iż dopiero poweźm e pcstanowienie. G ujy  
lewicy w razie nie rozwiązania Zgromadzenia mają 
uczyń ć wniosek zniesienia ustawy, która zabrania 
częściowych wyborów. V
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Z powodu zamknięcia giełdy, kursa niena- 
deszły.

K i n  p a p i e r ó w  I p i t i l f i i y .
w 6 lipca.

■rcbce awtryaoki* ss 100 sir, . . . ,
Iiuony irebr. płatne .  . . . .
■lbl# rosyjskie papier, ss 100 r»!».. . .
Praski* Beiohsm. ss 100 M........................
Dskat aestryaeld 1 s s te k s .........................
■apoleondor 1 s i t a k a ..............................
Oblif. Isderon. galie. es 100 te .. . . .

......................................»>  usiy saataw. „ „ . . . .
B W śstyZ M U w nej GłLZłkłłdn 36Lp4.jr
•  prSS. „ „ 'KredTtoweiro 8® hpLbn

» n f w 18 1-P, 'bn» „ J WJŁr“ 0W1* 20Lpł.bn
Listy b ipo teeane .........................................
•  - „ ukLkred.wioi.100s!...................
J  » oblif. poi. wof. „ 120 sl...................
Losyprem. wag............................................
■«oye bank* GaL dla Him. i Prsera. s 40*/,
Prioritety 100-proo......................................!
“ •yę Banka hipoteem. gal......................
•  kolei Karola Ludwik® *!. 210. . . .

•  Lwowsko-Osern. * 1 . 2 0 0 . . . .
. .  » Warssaws.-Wied.rb.CO. . . .
•  U Bety sasL Król. Polsk. s. L r. 100 . .
;  •  * -  .  „ n . ,  . . . .
;  * * ...»  ■ „ rsr. 100. . . .

• •  100. . .  . 
ObUg ta w  tal ino . . .

6 lipca.
4 /, sjedaoea. dług. pańs. bank.
* » » _ srebr. .
.  Obligaeye indemn. na. Austryi . 
« a ■ eceskie ■
• a a  wpjrierskie .
a * c gaueyjskie .

» > bukowińsk..
a  • « siedraiogi, .

ładuje płM$
101  - 10 0  -
101 - 1 0 0  --
1 6 2  2 * 161 -
54 80 54 30

6  28 6  16
3 96 8 80

89 - 87 75
79 26 77 75
89 — 87 76
94 - 92 75
92 50 91 76
94 - 93 25

10 1  - 1 0 0  —
93 25 92 75

1 0 0  - 98 ~
1 0 2  - 99 60

83 - 80 -
76 - 72 -
*C — 85 —

241 - 238 -
214 * 2 2 0
IS6 - 132 -
92 - 91 -
97 - 95
97 - 94 76
94 10 92 60
81 60 T9 60
86 — 33

70 40 70 8 6
73 95 73 85
9* - 98 60

10 2 1 01  60
81 25 81 7*
8 8  - 47 60
87 60 87 -
80 ( 0 80 25

5"/a węgierska poty oska koL 
(po 300 frank.) 120 ter,

l i r ty  Mstaumto
Banka naród, listy 
gaUeyjskie . . . .

gaUeT saki. kred! wiefe. 
węgierskie listy. . . 
ssduada kredyt, austr. 
saki. kred, siems. austr. 
spłaealne w 38 latach 
Domin, państw. 120 ab. 
Banku gal. hipot.

FoiyctU  loteryjne
Lesy poty saki i  r. 1839 .

0 1854 .
„ 1860 .

V, losów potyeski austrya*.
państw- a r. 1860 . .

Losy potyoiki s r. 1864 .
„ prem. potyeski węg.
„ Oomorent* . . . .
„ Kredytowa . . . .
,  Żeglugi par. na Dunaj*

f/a
K ° 
•  :

! :  
* a

5 a 
C „

01 7»

91

100 
85 60 
97 75

88 50

» to

Palfy . < . 
Klary . . .

„ hr. Bt. Genois . .
„ miasta Budy . .
„ księoia Windisehgraets 
„ hr. Waldstein . . .
„ hr. Kegletieh . . .
„ B udolfa....................
„ tureckie 400 frank.

Ahoys ImsJm iprsem. 
Ssaku aarad. austraa*.

101 26

98 75 
79 26 
88
99 6C

•7 25

98 ~ 
128 - 
93

963 
1C4 -  
119 20

118 
134 60 
80 25 
22 

1(4 60
96 50 
*7 -
97 50 
97 75 
*8 -  
26 60 
91 60 
22 76 
13 
13 60 
63 10

940

plac*

6<

961 -  
103 50 
112 -

117 6r 
134 
81 
21 

164 
•6 
36 60 
97 
27 26 
27 71 
26 
11 -  
92 3» 
19 -  

3 96 
61 91

987

Zakładu kredytowego 
Żeglugi parowej na Dunaju 
Colei północnej Ferdynanda 
Kolei nadowsj fr. a.

„ saenodniej *. SUbi«h; 
n Południowej . . .
„ Galicyjskiej . . .
„ Gaerniowieekisj . .
„  Albreofcta . . . .
» węg. półn.-wschodnie)
„ ks. Budolfa 200 sł. sr. 
„ Alfóldsko-riumańskiej 
„ Kossyoko-Bogumił. .
„  Biedmiogrodikiej .
„ Oisańskicj . . . .
„  wsehodnio-węgierslicj 
„ austryaok. półn.-saeh.
„ Franoiszka Jósefa . 

Banku anglo-austryaekiego 
„ anglo-wggierskiege .
„ austryaddego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryaokiego 

„ franko-węgierskiego.
„ galicyjskiego dla handlu 

i pnem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
„ galicyjskiego hipotemn 
„ wiedeńskiego dla obrotu 

płodów . . . .
„ austryaok. iwiąskow.
„ dla obrotu ogólnego 

Towaruystwa wyrobu cegieł 
masayn. we Lwowie

ObUgi pierwszeństwa.
Kolei łteddnicetnańskiej 

,  Kt»syeke-Boguate(akiei

U plac* — illhJH **•!*)*
216 60 Ub 25 Kolei eesars. Sltbiety 5‘/ .  aa Luidory jnivtaieckie) . , . ------- ------
379 177 - iąr. prask. 1 0 0  s ir.). 

Smlsys i  r. 1862 
państwowa SL 600 fr. 
watsya s r. 1867 . 
jsoiu#;iiow* S i  600 fr 
Sony 1876-1876 ««/,

9 8  25 93 - ■awerenj angielski* . . . 
Imperyały rosyjski* . . , 
Srebro . ...........................

11 24 11 17
1810 1801 V 91 - — _ —

976 - 274 - 99 138 7.4 188 27 150 40 V10 3"
172 60 

92 2.5
171 60
92 -

186 - 184 - Srebro, kupony . . . »  
Talary świątkowe . . . .

ICO 8 t ICO 76
l ol  7r 101 Vn

221 60 2 2 1  - 122 £ 0 221 EO iprsskie bilety kaMwc . . 1 64 i 69
136 - 135 60 >5 p5>łn,e J?erd .l0 0  sL s lI  

n  n  1 0 0 d.w .a,
— — 99 -ąą 17 /w - - —„ Wi 1

118 50 117 60 j, w srbr .5*/. 1C6 106 I t S n ó w  5  lipca1*2 75 132 25 99 zachodnia czeska salOO i
26 - 124 - d r .  srbr. 1 0 0  ił r .  w. a. — — -  - Dukat holenderski . . . 6  19 6  10

12C 25 125 71 >1 jołudn. półn. niem 6 %  
aa 1 0 0  atr. w. a. . . — „ cesarski .....................

Fółimpeiyał rosyjski . . .
6  25 
9 05

6  l i  
8  9ó

85 76 
48 -

186 21 
47 5r 99

6 %  w srebrse . . 
gaLKar Xud.300aLw.a.

-M . amm. Babel srebrny rosyjski . . 
„  papierowy . . . .

1 68 
1 91

1 60
1 50

144 — 148 60 w srebr. 6 */, u  1 0 0  . --------------- — — Talar p r u s k i ..................... _ - - —
157 60 167 _ Smisya H. . . . . 98 eo 98 - Listy sast. Tow. kr. gaL 5% * 8  60 87 fO
113 - 112 71 99 Lwowako-Gaerniow. pc 

300 słr.(w sr.6 */.aa 1 0 0 ) 
Kmisya a. r. 1867 .

4
99 99 99 99 99 “ T 79 6 f' 78 76

6  - • 6  75 78 20 77 80 „ „ Banku hipoteem 93 16 1 2  6
-■» admm — — 88  - —  — Obligi indemn. bes kuponów 

Akeye kolei galic. K. L. b. k.
87 8 » 87 10

308 2 f 5N 8  _ 99 Biedmiogr. 2 0 0 sfa. w.a. 
ks. Budolfa 300 złr.w.a.

73 26 — • 221  60 219 50
38 7* 38 *1 99 „  lwowiko-eaemio-
60 25 59 77 v  srebr. 5 '/ ,  aa 1 0 0  ah. S6  - 85 - wieckiej . . 1P4 6C 132 10

99 półn.-eseska po 800 d r . 
(srebr. 5*/. aa 100) .

,  benkr hipoteem. gal. 241 - 238 -
— — — — — — _  .

£ o w m  Mgi. par. na uunajft 
aa 100  słr. m. k. . 

Austr Lloyd 100 d r . m. k._ 937 _______ W esrsB H iw ta  8 lipca

54 - 6 8  W
Towar*, pragskie przemyśle 

we łe l. po 800 słr. 79 - 78 - Listy zastawne 1 ter. rab 
„ * 9 w *

96 40
95 40

96 10 
96 10

96 - 9> 8 kupon „ 0 1 2
— - — — W aiwfv- » „ nowe „ „ 93 90 93 60

kupon „ _  — 016
— — — — Cesarski* korony . . . . — — — „ lidwidaeyjn* .  « 81 2 ; 80 90

„ dukat na wagę . 
fc obrąeskowy 

S e t*  al mareo . . . .

5 24 6  23
Kolej warssawsto-wiedeńska 

•  bydgosh* 7V, r .

086 
— 00 
74 00

TO 8 C 78 60
M apeleendery.....................
Kf»d«ryki .....................

8 89
wwm

8 86 tcreeyelałs
M n

1 8  80 
i l l O l  00

117 60 
10 1  00

Poolągl osobowe
aa kolejach żelaznych

w kier. i  Krakowa do Lwowa

S ramowo

s AesMOtea

I Prtemyilo

w0wa (pny
. (prsTch.
. (odchodai 
. (przych.
. (odchitodsi
. (przych. 
(od« ‘lohodsi

(odoh.
(pny.i Kroiewo do W iM tM

i tewwo do Brodów 

Brodów do Lwowa 

I Lieotea do C u n iou titc

fociąg
pospieesny

wieesór
g- m

dto pociąg mięsaany
Z WUdmia do Krahouia (przy 

dto pociąg mięgsani
■ Krakowa do Wiednia (odch. 

dto pociąg mięsaany

s Krakowa do Wiodnia (pny.
dto pociąg mięsaany

s Krakowa do W antow y  (edob

9 
5 

11 
11 

n. 1 
.  1 
r. 3 
.  8

35
67
22
Ki
18
21
24
>0

11 28 

r. 6 27

r. 6 
1

w. 4
o. 10 
r. 10

47
15
6

4S
30

fociąg
osobowy

przed poi

28
84
10
18

w. 8 80 

r. 7 80

11 18 
|w. 9 45 

1 
1 
4 
4

w. 6 39 
w. 6 64

12 10 
rano 

|r. « 19 
„ 6 54 
r. 5 5
poe. mię. 

k i l  
r. 9 

In. 4

„fi 
10 
6

k  8
r. 8

8
w. 9

Pociąg
mięsaany

wieesć’-

▼łr

po poł.
90

r. 8 -  
r. » 46

22
18
58
48 
40
49 
58

30
26

r. 5 44

wieesór 
7 20 

k  4 54 
PP-* 80 
t. 8 —

10 86
2.10 60 

1 10 
1 17 
8 68 
4 8

r. 6 54' 
.  7 8
w nocy 
11 9 
11 — 

wieesór

7 48
8 16 

Nr. 6 50

p. U  -  
„ 8 45 

w. 4 3
p. 11 45 
ppl2 15 
n. 12 87 
.  3 87 
p. 8 45 
pp. 4 45 
pp. 5 — 
t,10 58 
».12 -



CZAS i  Środy 7 Lipca A&75.

PRZEWODNIK
d o  T a t r  t  P i e n i n

przez D ra Eugeniusza Janotę 
C«na 1 złr. 25 e.

Nabyć można w każdej księgarni, jakoteż u wy­
dawcy J u l i u s z a  W i l d  t a  w K r a k o w i e
który zamówienia za zaliczką przesyła f r a n c  

(1722-1-4)

Obwieszczenie
Od 1 Września b. r. sprowadzą się bursiści do 

własnego, nowozbndowanego domu. Rozpisuje się 
konkurs na 60, termin do IA Sierpnia b. r 
P o lan ia  należy wnieść do wydziału Towarzystwa 
burty  gimnazyalnej. Pewną ilość przyjmie się za 
op ła tą ; rodzice i opiekunowie raczą się zgłosić do 
mnie najpóźniej do 15go Sierpnia b. r„ celem bliż 
szego porozumienia się.

W zakładzie będzie mieszkał X. prefekt, oraz ka 
pelan domowy. r

Miejsce matki zastąpi dla bursistów osoba inte 
ligentna, dobrze znana z troskliwej, macierzyńskiśj 
swój opieki około własnych swych dzieci.

Na żądanie udzielać się będzie nauki języka fran 
cuskiego i muzyki.

Instrukcja domowa będzie odpowiednio urządzoną.
Bursa przyjmować będzie dochodzących uczniów 

(ezternistów) na korepetycję— ubogich bezpłatnie.
Bursa bierze~na się obowiązek zaopatrywania 

wszystkich potrzeb swoich wychowanków, z wyjąt 
kiem żywienia; dostarczy im wiktu w miarę wy- 
kwestowanych wiktuałów.

Każdy bursista winien mieć swoje własne, nowe 
łóżko, jeżeli to być może, żelazne.

Żąda się także od każdego, aby się wykazał świa­
dectwem zaszczepienia przeciw ospie.

Rzeszów 1 Lipca 1875 r.
X. Feliks Dymnlekl, 

(1637) D y r e k t o r  B u r s y  g i m n a z y a l n e j

Obwieszczenie.
Mr. 947. (1705-1-3)

Celem wydzierżawienia prawa propinacyi 
wódki i piwa w mieście Sanoku i wsi Po­
sadzie Olchowakiej na czas o d  1  S t y -  
csn la  1196 r. do końca Gru­
dni* 1891 r., rozpisuje się licytacyę 
w trzech terminach, a to: 1& Lipca, 
* Sierpnia i flO Sierpnia 1895, 
każdą rażą o 10 godzinie przedpołudniem.

Cenę wywołania ustanowiono za propina- 
cyę Sanocką na 12,161 złr., zaś za propi- 
nacyę w Posadzie Olchowskiej na 4,000 złr.

Warunki licytacyjne mogą być w Magi­
stracie przejrzane.

Sanok dnia 30 Czerwca 1875 r.

W iyw aiy Franciszka Ksawerego L .
by zechciał uciekłszy z pomieszkania za ta 
kowe czynsz zapłacić, dalej wyłudzony pod 
pozorem pożyczki frak zwrócić, wreszcie 
zaręczone za niego pieniądze w Towarzy­
stwie Dyetaryu zy Lwowskich i u krawca 
zapłacić, w przeciwnym bowiem razie zmu- 
M ni będziemy udać się na drogę sądową. 

Lwów d. 1 Lipca 1875 r. (1704-1-3) 
Anastazy Boglewski. Jan Winnicki.

Komitet Loteryi fantowej
w iflielcu,

zawiadamia interesowanych, że wszelkie v.y- 
grane z tej loteryi fanty, której ciągnienie 
odbyło się w Mielcu dnia 20 (dwudziestego) 
Czerwca r. b , tylko za zgłoszeniem się do 
U Llpoa b. r. wydawane będą 

Pozostała zaś reszta fantów nierozegra- 
nych łącznie z nieodebranemi, mocą uchwa­
ły komitetu ofiarowaną zostanie na takąż 
loteryę m. Dębicy, a również na korzyść 
Straży ochotniczej ogniowćj odbyć się ma- 
j*cćj. (1726)

Mielec dnia 5 Lipca 1875 r.
Z Komitetu.

Państwo Busk
teoretjctnie wykształconego. — Zgłosić się z odpi­
sami świadectw pod adresom: „JW. Henryk h ra ­
b ia  Miar w Creuzenach przez Wiedeń. (1710-1 3)

L. 12011
Ogłoszenie.

(1640-1-3)

Realność Nr. 27 Dz. V. przy ulicy 
nowo olwartćj, ulicę Długą z ulicą Kro­
woderską łączącćj położona, własność 
gminy miasta stanowiąca, jest wraz 
grantem przestrzeni 176° 2’ 0” □  obej- 
mującym z wolnćj ręki do sprzedania.

Chęć kopna mający mają złożyć ofer­
ty w Prezydyum Magistratu w terminie 
trzech miesięcy i w takowych wyrazić 
cenę kopna, za jaką realność powyżćj 
wzmiankowaną kopić są gotowi, oraz 
wykazać się poświadczeniem kasy miej- 
skiój, że jako wadyom złożyli 10% od 
sta ceny szacunkowćj w kwocie 4.23d 
złr. ostaoowionćj.

Przyjęcie oferty zależy od decyzyi 
sekcyi skarbowćj Rady miasta, a wzglę­
dnie Rady miejśkićj.

Plan sytuacyjny wraz z oszacowa­
niem realności na sprzedaż wystawio- 
nćj —  przejrzanemi być mogą w biurze 
Wydziału II. Magistratu w godzinach 
urzędowych.
Z M ag is tra tu  k r .  g l .  m ias ta  

K ra k o w a
dnia 23 Czerwca 1875 r.

Do sprzedania
f f e l w a r h  mający 36 morgów ornego 

ćr Nowym Sącza na €łrodzkiem. 
B u d y n k i  gospodarcze i mieszkalne mu­

rowane if dobrym stanie.
Bliższą wiadomość w m i e j s c u  udziela 

Bolesław Kwoka : w K r a k o w i e Józef 
Karpat c. k. nadkomisarz 'szaeonkowy.

11721-1-3) ’>

DoffljZleceń i Skład Nasion
w Krakowie, ulica S. Jana L. 292 

poleca Sz. Gospodarzom w zdrowe® ziarnie 
i pewnem kiełkowania: 

Koński Kąli. Sadzi się na zieloną pa 
szę od Maja do końca Lipca, na morgę
8— 10 g a r n c y ..........................garn 1 złr,

Turnips a n fie lsk i z 
zielonym odziomkiem, kon-
wiowy........................................ funt cł. 90 c,

Turnips angielsk i z 
fioletowym odziomkiem (na 
morgę 4 —5 funt.) . . . „ „ 85
(Obadwft gatunki wprost z 
Anglii sprowadzone).

Hzepa szw edzka Ra- 
t a b a g a ,  rośnie szybko i wy­
trzymuje zimno (na morgę 
funt 3—4) . . . . . .  „ „ 65 „

Brukiew  w ielka , żół­
ta, s z w e d z k a  . . . . „ „ 60 „

Rzepa jesienna Ś c i e r -  
n i a n k a  (Stoppelruben) na
morgę 4 —5 funt..................... ....  „ 45

Pcsiada i adto wszelkie nasiona, jakoto : 
Lucernę francuską, łtajgera- 
sy angielski, włoski i francuski, Ty­
m otkę, Psią tram ę, itlietli- 
czkę itd. (1618-3-5)

Do głównego składu
nadszedł świeży transport prawdziwego 

angielskiego

CIMENTD P O e n iN D
i sprzedaje takowy po cenie fabryczoćj.

II . F r l t s c h ,
( i629-2-) w Krakowie mały Rynek.

W Woli Łiiżaósłiej
w powiecie gorlickim, jedna mila od 
stacyi kolei Bobowa, jedna mila do Qor- 
ić, można dostać każdego czaso za po- 

przedniem zamówieniem W  a  p  n  a  
drzewem palonego, po umiarkowanćj 
cenie. —  Bliższa wiadomość w Zarzą­
dzie gospodarczym Woli Łużańsbiśj, 
poczta Gorlice. (1563-6-j

Nie po trzeba  więoój farb  s to p n io w a n y c h 1 
PR ZEC IW  SIW IZ N IE .

lira
[ James Smithson. |

Przywraca włosom I 
[ na głowie i na brodzie 1 
1 kelor naturalny jakiej 

bądź barwy.

i Do tój farby niepotrzeba myć 
głowy ani przed ani po operacyi 
sposob użycia bardzo prosty, 
skutek niezawodny, nie plami 
ciała i nieszkodzi nigdy zdro­
wiu. Pudełko 6 fr. W Krakowie 
w aptece J. Trauczyńskiego ,

1 W . Redyka.

(1645-1-)

B M  GALICYJSKI DLA B U M  I M M I
Z dniem 30 Czerwca 1875 roku znajdowało się 

w obiegu:
Asygnacyj kasowych 330.900 złr. w. a. 
Biletów kasowych 4.200 „

335.100 »» ff

W drukarni „Czasu“ 
znajdzie mlejsoe

S I u ż ą-c y
umiejący czytać i pisać. Pierwszeństwo 

otrzyma mówiący po niemiecku.
R ó w n i e ż  p o t r z e b n y m  j e s t

Chłopiec do posług.
Kraków dnia 1 Lipca 1875 r.

(1729) D Y K E K C Y A .

GALICYJSKI M i l )  BBEDOTT
w Krakowie

udziela pożyczki Hipoteczne na do­
bra ziemskie i realności miejskie w  6 ° |0 Listach 
zastawnych i 7°J0 Listach dłużnych. <95.6.)

Folwark Kokoszka
I w obwodzie Sandeckim, o ’/» mili od gościńca, o 
13/« mili od stacyi kolei Leluchów-Tarnów, mający 
I obszaru ornego 100 morgów, łąk 20 morgów, pa- 
I stwisk 30 morgów, lasu bukowego 150 morgów — 
I stały dochód przynosi propinacya, tartak i młyn — 
I budynki gospodarskie w dobrym stanie, jest z wol- 
Inój ręki zaraz do sprzedania.— Bliższej wiadomości 
udziela właściciel pod adresem: , H .  D .  poczta 

I Bobowa. (1701-1-3)

R ealn ość
pod Nr. 70 w B o c h n i ,  składająca się 
z 4 morgów ornego gruntu wraz z przyna- 
leżącemi budynkami — jest cd 1 Paździer­
nika do wynajęcia lub do sprzedania. — 
Bliższa wiadomość u Antoniego Strzałkow­
skiego w Wi e l i c z c e .  (1691-2-3)

C M S ®

&

T a n l t e

Tanlte Emery-Tarcza
jest kołującym pikikiem , który porusza się z szybkością obrotu jednćj an­
gielskiej mili na ihinutę, a którego ostre powierzchnie nigdy nie tępieją.

Ustawione na szczegółowo ku temu zbudowanych machinach, zastę­
pują tarcze te działalności pilnika, bruska, dłuta) hyblarni i tokarni.

Wszystkie ailiijwanile, wanztaty machin, zakłady 
lokomotyw i wagonów kolejowych, budowania okrę­
tów, każdy warsztat naprawy machin, ^ażdy tartak i fa­
bryka obrabiania drzewa powinny machiny te  i tarcze Emery 
wprowadzić w użycie. (1003-13-39)
M. Sellg Junior & Co. w Wiedniu, I. EUsabethstr. 1

Jedyna ajeneya w Europie 
Ite Company, btrqwUbnry, Pensylwania w Ameryce.
Illustrowane katalogi i cenniki darmo. — Odprzedającym zniżka.

A  S “T M  f \ / l  A
Puazność, chrypka, katary zada­

wnione , wszelkie cierpienia kanałów oddecho- 
I wych, ustępnją szybko i niezawodnie po użyciu 
rurek antiaatniatyeznyeh p. Levasseur 
aptekarza, 23 rue de la Monnaie w Paryżu.

| Dostać można w K r a k o w i e  w aptece p. Tran 
ozyńskiego „pod Koroną* i w aptece W. Redyka, -  
we Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Bro 
dach w aptece pana Kullaka, — w Warszawie w 
Składach materyałów aptecznych pp. Gallego 
ipiessa. (1655-2-)

Aparata do wyrabiania Napojów Gazowych
8 .  F l l l t ( O I S

MECHANIKA-KONSTRUKTORA 
B r e w e t  w y ^ T ^ l u l .  G . I i .  jG,

2 1 0  B O U L E V A R D  V O L T A IR E  W  P A R Y Ż U .

*

Aparata proste, silnie zbudowane, opatrzone narządami do kor­
kowania i ściągania napoi gazowych do syfonów, zajmujące niewiele I 
imejsca i posiadające możliwe zabezpieczauie przeciw eksplozyom, łączące 
w sobie najdogodniejsze w arr_ t!   JtSA  ------- '  "  ’ - 1najdogodniejsze warunki ze wszystkich aparatów peryodycznych.
Nr. 1 o 25 but. wyrabia 300 syfon, dzień., koszt. 575 fr.
Nr. 2 o 35 
Nr. 3 o 50 
Nr. 4 o 75

420
550
70)

675 fr. 
775 fr. 
975 fr.

O sflnćj t
O malej

C e n y  s y f o n ó w :
o c z n i .............................................2 fr. 40 cent.

_  tło c z n i.........................................2  fr. 26 cent.
Półsyfony o 10 centimów taniej.
Syfony na żądanie mogą być stemplowane firmą na-

• • -$ywcy.

APARATA H U Ś T A M

PRODDKTA FARMACEUTYCZNE
a 

1
z Fabryki

pp. a i O N T R K I J l L  b r a c i  &  C .
w CLICHY la GARENNE pod Paryżem.

MAGNEZYA ANGIELSKA.
ELIXIR z PEPSINĄ nader przyjemnego sma­

ku, działanie jego skuteczne w upośle- 
dzonem trawieniu i nerwowych cierpie­
niach żołądka.

SE ID LITZ -POWDERS angielski, po cenach 
nadzwyczaj niskich.

POMADA z POZIOMEK, dla zachowania ust 
w stanie świeżości i utrzymania natural­
nego ich rumieńca.

RÓŹ nieszkodliwy CARTHAMINE zwany, dla 
nadania rumieńców i utrzymania świeżości 
policzków.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach p.
i —  5 -  7X7 we l wowj6

(1662-22-)

u iu u u a  »» u i a a u  n i o
Trauczyńskiego i p. W. Redyka, — we Lwowie 
w aptece P. Mikolascha.

ZATWARDZENIU
I zapobiega się i l e c z y  przez użycie

Pigułek roślinnych CADVAINA.
wyrabiające od 800 do ,'0,000 syfonów na dzień.

Nr. 0, wyrabiający 800 sytonów na d z i e ń ........................................................................................... l (200 fr.
Nr. 1, wyrabiający 1500 butelek, lub 1000 syfonów dziennie, z dwoma narządami do ściąga­

nia w sy fo n y ....................................................................   ;  i ;5oo fr.
Nr. 2, wyrabiający 1500 syfonów dziennie, poruszany rgeznie i zapomocą dwóch korb . . 1,800 fr.

Taki sam wprawiany w ruch dźwignią, 0 dwóch blokach, wyrabia dziennie ,3000 syfonów 2000 fr
Nr. 3, wprawiany w ruch dźwignią, wyrabiający dziennie 4000 syfonów. 2 500 fr’
Nr. 4, wyrabiający 5000 syfonow dziennie  ............................................   . 3,000 fr.

Sprowadzać można za pośrednictwem P. J . Trauczyńskiego w K r a k o w i e ,  —’ PP. Ferd. Ang! 
Gallego i Spiessa w Warszawie, — PP. Marcińozyk Braci w Kijowie. (1002-8-9)

irzez lekarzy francuskich i

Ces. król.

kolej galicyjska
uprzyj.

Przepisjrwane prz 
[ nicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem powoi 
niem; ponieważ składają się wyłącznie z roślin, 
niesprawują rznięcia ani kolek i mogą się używać 
jako środek orzeźwiający, oczyszczający krew lub 
sprawujący przeczyszczenie. Metoda użycia w pol­
skim języku. W Paryżu na Bulwarze Seba-topol- 
skini 55. Wymagać należy, aby pigułki Cauvaina 
znajdowały Się w pudełeczkach kartonowych, wło­
żonych w pudełka blaszane i aby na każdej pigułce 
znajdował się napis C a u v a l n .

Dąętać można w Krakowie w aptece p. J . Trau- 
czyńskiego i w aptece W Redyka, — we Lwowie 
w aptekach pp. P. Mikolascha i Z. Ruckera, — w Po­
znaniu w aptece Dra Mankiewicza, — w Brodach 
w aptece p. M. Kullaka i Franzosa. (1661-2-)

rnia J. CZECHA w M o n i e
posiada następująca d zie łk a  pamiąt­

kowe dla zwiedzających to miasto:
Opis Krakowa i jego okolic, z wyszczegól­

nieniem tego co tylko jest godnem wi­
dzenia.

Włościanie z okolic Krakowa, z rycinami 
kolorowanemi p. S. Stachowicza.

Pieśni ludu krakowskiego zebrał J. K., z ry­
cinami i muzyką.

Przewodnik dla zwiedzających Katedrę kra-

Cracovie, Description historique et pittom- 
que de cette Ville et de ses Enrirons — 
illu8tree des plusieurs plans et litogęapbfes. 

Monumenta Regum Poloniae cracoriensia, 
6 zeszytów (wydanie pierwsze z r. 1822), 
są to rysunki trumien królewskich, z ory­
ginałów przerysowane przez Michała Sta­
chowicza.

I wiele innych dzieł odnoszących się RoTii- 
storyi tego grodu. (1626-2 3)

Magister farmacji
znajdzie umieszczenie od d. 
Sierpnia r. b. w Aptece 
m a r a  wKrakowie .  (i6i7-a-6)

Poszukuje się

iSTSTEBIA FARMACTI
Riższa wiadomość w Aptece pod 

G w i a z d ą ,  przy nlicy F l ó r y a ń -  
s k i ć j  w Krakowie. (1623-3-3)

Administracja : w Paryżu, 2'.
Montmartre.

PASTYliKI DO TRAWUHK
wytworzone u źródeł ze soli Vichy, Przyjemne­
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa­
som i upośledzonemu trawieniu.

SOLE VICIHY DO H\PIBLI.
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy.

Dla uniknienia fałszerstwa żądać należy, 
aby na wszystkich produktach znajdowały sif 

znaki:
Kontroli skarbowćj franoosklćj

Dostać można w K r a k o w i e  w aptece P. J. 
Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka, u PP. 
J. W entzla, S. Feintucha i W. Goldwaseera. 
 __________(580-2-11)__________ ,

m
K ^ B fiS E  B O L U ^ £ «

I  b e i  w i t r z y k l w a u l a ,
b «  lekarstw przeszkadzających t r a w i e n i u ,  
tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i p ner- 
warda z a t r u d n i e n i a  wyleczą według za- 
p s ł n i *  n o w ć j  m e t o d y ,  doświadeson^j w

niezliczonych wypadkach
s p ła w y  ru ry  m oozow tj,

sak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo z a -  ■ 
• t a r z a ł o ,  n a t u r a l n i e ,  g r u r t o w n i e i  

s z y b k o

w '  B r .  H a r tm a n n ,~wa
członek lekarskiego wydziału,

w Wletoio, Staćt, Habsburgergu. t
Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 

u p ł a w y  u k o b iet ,  bladaczkę, niepłodność, 
u p t a w y ,  g W o a l e b l e n ł e  H f a k l e ,
b ez  w y r z y n a n i a  i bez wypalania zołzo­
wych lub k i ł o w y c h  w r z o d ó w  itd. Za­
chowuje najściślejszą d y s k r e c y ę .  Na liaty 
z honoraryum z nazwiskiem lub literą odpo­
wiada odwrotnie.

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od­
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem n- 
życia. (64-41-)

Karola Ludwika.
O b w i e s z c z e n i e .

/  dniem 1 Lipca r. b. wchodzi w życie dziesiąty dodatek do taryfy i re­
gulaminu z dnia 1 Marca 1873 r. dla niemiecko-galicyjsko-rumuóskiego związku 
uchu towarowego, tyczący się przewozu drzewa w  pełnych wagoąach.

Egzemplarze tego dodatku są do nabycia w naszych stacyach do związku 
należących, jak również w naszym ekonomacie w Wiedniu i we Lwowie.

Lwów w Czerwcu 1875 r. (i63o-2-2)|

D yrekcya ruchu.
Ces. król.

Kolej galicyjska
uprzyw.

Ludwika.

O b w i e s z c z e n i e .
Zaprowadzpną z dniem 15ym Lipca r. b. modyfikacyę taryfy dla przewozu 

owiep, tryków i baranów ną naszój kolei, powziąć można z umieszczonych po| 
naszych dworcach ogłoszeń plakatowych.

Lwów dnia 30 Czerwca 1875 r. (i62&-2-2)|

______________  P yrehcya ruebn.
Osłonkami Drukarni Leona Paszkowskiego.

W. Eliaszewicz
Fabryka machin i odlewarnia żelaza i metalów

w Tarnowie,
poleca na obecną porę: ulepszone siewniki rzę­
dowe i rzutne, m łocarnie, sieczkarn ie , szatkownipe, 
w ialnie, arfy itp. - oraz uwiadamia interesow anych, że 
sprow adza i ma na składzie żniw iarki i kosiarki W . A. 
W o o d , patentow ane sztyftow e ręczne m łocarnie, ma­
chiny do obrabiania drzew a itp. (I12-18-)

Cenniki i kosztorysy przesy ła  się bezpłatnie.

Spółka dla rolnictwa i przemysłu rolniczego
we Lwowie

widzi się spowodowaną zaprzeczyć wieściom , jakoby się roz­
w iązała. Zaniechała tylko utrzym yw anie m agazynów , pierwo­
tnym jej program em  nie objętych, lecz in teresa komisowe 
i kredytowe dotąd zatrzym uje i w szelkie zamówienia ze 
w skazanych jej fabryk przyjmować, a w  razach danych i k re ­
dyt udzielać będzie. ( 1621-3-3)

WODA 1 PUDRY DO ZĘBÓW
Dra PIERRE

z fakultetu  m edycznego w P aryżu
8, na Płaca Opery w Paryża.

Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich.

MEDAL ZASŁUGI przyznany D o k t o r o w i  P I E R R E  na wysta­
wie wiedeńskićj, najwyższa nagroda przyznana tym środkom toaletowym

d o  Z §b6w . _________________________ (1658-18-)

Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński.


